
r s .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznyeh.

We Lwowie. $ro<ła dnia 5. Kwietnia 1876.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cen t

„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem . 5 złr. 
do Prns i Rzeszy niemieckiej . >
„ F r a n c j i ....................................I
„ Belgii i Szwajcarji . . . . * 
„ Włoch, Tnrcji i ksiet. Naddo. I 
„ S e rb ii.......................  . . .  I

et.

po 7 złr. 
50 cnt.

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

K o k  X V .
P rz e d p ła tę  i o g łu s z e n ia  p r z y jm u j* :
We LWOWIE bióro administracji „Gaz N ar.5 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow

skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar? ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croiz, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sonuiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeile29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danba et Cm. 1. 
Mazkmilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me-
neai w Hamburgu pp. Haasenstein e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za op łatą 8 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. L isty reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Od a d m in is tr a c ji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera
ty na II. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „G azetę N a r o 
dow ą" pozostaje ta sama, t. j.: 

z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  wraz z „Tygodni
kiem Niedzielnym 

rocznie . . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 , — „
kwartalnie . 5 „  — „
miesięcznie . 1 „  70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedzieł- 
nego“ wynosi prenumerata:

rocznie . . 15 zlr. — c t
półrocznie . . 7 „ 50 „
kw artalnie. . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30 ,

Lwów d. 5. kwietnia.
(Mowa posła Bleiweisa w sejmie kraińskiui z 

d. 38. marca. — Wiec w Kościeszynie w Prusach 
Zachodnich. — Ukaz carski, utrudniający żydom 
usuwanie się od obowiązku służby wojskowej.)

M o w a p. B l e i w e i s a ,  przywódzcy na
rodowców kraińskich), miana w sejmie kraiń- 
skim dnia 28. zm., którą znaliśmy dotąd tylko 
ze streszczeń telegraficznych, zasługuje na pod
niesienie. P. Bleiweis rzekł:

.Sprawozdanie naszej komisji budżetowej

które kraje zupełnie uwolnił od ciężarów, nie
które choć częściowo, ale na Krainę zwalił na
wet ciężary. Ile tysięcy złr. musi&ła już Kraina 
bezprawnie zapłacić! Nazbierała się tego już 
taka suma, że komisja wnosi zażądać zwrotu, 
a gdyby rząd się opierał, to zaskarżyć go w 
trybunale państwowym. Ja  jednak pp. wątpię, 
aby nas ten proponowany środek zaprowadził 
do celu. Chociażby spełniono nasze żądanie, 
byłby to zawsze tylko środek połowiczny, chwi
lowy, ale nie radykalny, stanowczy. Środkiem 
radykalnym może być tylko z u p e ł n a  z m ia 
n a  o b e c n e g o  s y s t e m u  r z ą d o w e g o ,  
który nam cios po ciosie zadaje. Na poparcie 
mego twierdzeuia przytoczę kilka spraw, które 
właśnie rozbieramy, i kilka przykładów, jak to 
c. k. rząd interesów kraju przestrzega.

„W roku 1873 upraszała gmina Kostelsko, 
aby koszta kordonu wojskowego w czasie za
razy bydła rząd przyjął na siebie. W tej mie
rze Wydział krajowy udał się do rządu, i mi
mo że ustawa z roku 1868 wyraźnie stanowi, 
że koszta wojskowe w razie zarazy bydła rząd

N o w e l la

B . B o les ław lłę .

(Ciąg dalszy).*)

Panna Aniela, zmęczona powróciwszy do 
swojego pokoju, po tym wieczorze, który ją  tyle 
kosztował i złamał na duchu, padła na kolana 
szukając pociechy we łzach i modlitwie. W dru
gim obok stary Słomiński z różańcem przecha
dzał się modląc się także... Modlitwa córki była 
gorąca ale krótka, zerwała się wprędce aby ob- 
myśleć środek jakiś, ratunek... Naprzód chciała 
się wynieść z hotelu i pozbyć nieznośnych na
trętów... Żałowała teraz że nie spytała Dyzi 
o jakie wolne mieszkanie, do którego by się 
przenieść mogli. Szczęściem na stoliku leżał nu
mer jakiegoś Tagblatiu —  i oczy jej padly na 
ogłoszenie o mieszkaniu, na K&rtnerringu, któ
rego numer ją uderzył. Był to właśnie dom, 
w którym stała na drugim piętrze, przyjaciółka 
jej Dyzia... Apartament był trochę za wielki, i 
za drogi, ale z innych względów najdogodniej
szy; Aniela z numerem dziennika, wypatrzywszy 
gdy ojciec dokończył modlitwę, weszła do jego 
pokoju...

— Przychodzę tatkowi dać dobranoc — i 
mam prośbę natarczywą...

Zaczęła go całować po rękach...
— Mój dobry tatku — poczęła przymilając 

się do niego — zrób to dla mnie, zrób — daj 
mi słowo że uczynisz...

— Ale co? co, moje dziecko...
— Porzućmy ten obrzydliwy, cuchnący, 

wrzawliwy hotel! W tym samym domu gdzie 
mieszka Dyzia, jest prywatne mieszkanie do na
jęcia... wygodne, przyzwoite, nie bardzo drogie. 
Na co my się tu męczyć mamy?...

Słomińskiego nie wiele obchodziło gdzie 
stał... ale tu , miał pod ręką ludzi, a tych po
trzebował.

— Tam będziemy samotni — rzekł...
— Nie, tam ojciec będziesz miał salon, wy

godnie przyjmiesz swych gości... i porzucimy 
hotel — którym się ja  brzydzę. To zawsze 
karczma...

— Masz słuszność — odezwał się stary — 
jakkolwiek incognito, zawsze hetmanem jestem — 
to obowiązuje.. darmo... Kiedyś grzyb, leźże 
w kosz. Zabawimy pewnie z tydzień...

Aniela go w rękę pocałowała znowu.
— Więc zgoda..

•) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
57, 58, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76 i 77.

pokrywa —- rząd jednak odrzneił podanie Wy
działu krajowego, powołując się na ustawę 
kwaterunkową. Wydział krajowy odniósł się do 
innych Wydziałów krajowych, a te odpisały, że 
to, czego kraiński Wydział krajowy żąda, u 
nich oddawna się dzieje. Na tej podstawie Wy- 
dziala krajowy ponownie udał się do c. k. rzą
du, tak tedy post tot disćrimina rerum (po ta 
kich opałach) nareszcie zaczęła w r. z. i w 
Krainie obowiązywać ustawa, która w innych 
krajach już od r. 1868 obowiązuje.

„Drugi przykład. W Iatrji urodził się pod
rzutek pici żeńskiej, Maura Mavrati; ztamtąd 
dostał się do tryesteńskiego domu podrzutków, 
a z Tryestu do Krainy, którą w 14. roku życia 
opuściła, wracając do Tryestu. Ztamtad udała 
się Mavrati do Aleksandrji (w Egipcie), zkąd 
w roku 1859 całkiem wynędzniała do Tryestu 
ido  tamtejszego szpitala wróciła, w którym do 
tyehczas przebywa. C. k. rząd uznał tę dziew
czynę za Krainkę, czemu myśmy zaprzeczyli, 
gdyż koszta za nią coraz się wzmagały. Staro
stwo odparło, że Mavrati nie jest Krainką, ale 
ministerjum orzekło, że jest nią — „albowiem 
Krainę dobrowolnie za miejsce pobytu sobie o- 
brała.“ Czy dziecko może sobie samo obierać 
miejsce pobytu, na to podobno komentarza nie 
potrzeba. A więc ponownie remonstrujemy u 
rządu, i rezolucja jeszcze nie nadeszła.

„Pytam więc pp., czy podobna, bez rady- 
kaluej zmiany rządu obecnego i systemu dojść 
do lepszego stanu rzeczy ? Ja  sądzę, że niepo
dobna. Już 15 lat błąkamy się w kółku kon- 
stytucyjnem, ale z każdym dniem gorzej się 
dzieje. Według sprawozdania komisji budżeto
wej, koszta owe urosły do 13.000 cłr., a mię
dzy temi wiele jest pozycyj z powodu zarazy 
bydła, tem spowodowanych, że w Kroacji i Wę 
grzech niema takich surowych ustaw o zarazie 
bydła jak u nas. Wina to nieszczęsnego d u 
a l iz m u ,  który nigdy nie byłby został uchwa
lony, gdyby sig na następstwa oglądano. Tak 
zatem nasi ubodzy bracia z Dolnej Krainy cier
pią przez dualizm, gdyż skutkiem zamknięcia 
granicy rolnictwo, handel i przemysł zupełnie 
upada.

„Radykalnym środkiem jest z m i a n a  
k o n s t y t u c j i ,  którą też obiecano w usta
wie noszącej miano d y p lo m u  p a ź d z i e r 
n ik  o w e g O.i.“

M a r s z a ł e k  s e j m o w y :  Proszę nie 
odchodzić od rzeczy; dyplom październikowy 
niema nic do czynienia ze sprawą stojącą na 
porzędku dziennym.

P. B l e i w e i s :  Przepraszam; p. sprawo
zdawca br. Apfaltern (ceutralista) poruszył w 
swojem sprawozdaniu „życie konstytucyjne* — 
otóż sądzę, że mnie takie same prawa przysłu
gują jak każdemu innemu posłowi. A zatem 
do dyplomu październikowego, tej Magna charta 
Austrji masimy powrócić, aby mieć w Krainie 
nie dwa rządy, ale tylko j e d e n ,  s e j m o w i  
o d p o w i e d z i a l n y ,  aby raz przecie naród 
został zadowolonym, i aby raz przecie ziściły 
się słowa Najj. P an a: Chcę mieć mir z Moje- 
mi ludami.* (Brawo!)

— Zgoda — dysponuj — nie mam nic prze
ciwko temu...

Nazajutrz rano, właśnie gdy pan Słomiński 
z córką jechał na nowe mieszkanie, które Aniela 
rano zamówiła przez lohndienera, Dyzia biegła 
do przyjaciółki i z nią się rozminęła. Jakież 
było zdziwienie jej i radość, gdy w parę godzin 
potem, odbywszy małą przechadzkę po Stadt- 
parku, w której zdała ów wielbiciel jej towarzy 
szył nieśmiało, Dyzia wracając, na pierwszem 
piętrze zobaczyła w progu na nią oczekującą 
Anielę. Nie mogła zrazu zrozumieć, jak się to 
stało. Dwie przyjaciółki wbiegły ściskając się 
i śmiejąc do pokoju, a Dyzia powtarzała ciągle:

— A ! jakże się to przedziwnie stało! jaka 
ty jesteś rozumna i dobra Anieluniu moja!

Anieli szło co najpilniej o lekarza.. ale 
warunki były ciężkie. Słomiński Niemców nie 
lubił, lekarz powinien był dlań przybrać jakąś 
rolę inną, lub przynajmniej znaleźć pozór jakiś 
wnijśeia do tego domu. Stary doktor, Polak, od 
dawna w Wiedniu zamieszkały, człowiek powa
żny i zacny, znalazł się wprawdzie, szło o to, 
jakim pozorem okryć jego odwiedziny. Aniela 
musiała zachorować. Ułożyły się o to przyja
ciółki.. Staruszek był dosyć zręcznym, by zro
zumieć warunki j zastosować się do nich. 
Aniela zresztą miała się z nim wprzód widzieć 
u Dyzi i naradzić. Składało się więc wszystko 
bardzo dobrze.

Słomiński we wspaniałym, z przepychem 
wiedeńskim urządzonym apartamencie jakiegoś 
zamożnego magnata węgierskiego , — który 
go odnajmował, uczuł się z razu bardzo wy
godnie i stosownie ulokowanym. Rozerwało 
go na parę godzin, oglądanie obrazów, nawet 
ruch ulicy, ale pozostawiony sam sobie, wkrótce 
siadł na fotelu i począł po cichu mówiąc do 
siebie, rozważać swą misję, swe obowiązki, i 
trudności położenia. Aniela postarała mu się o 
polskie dzienniki, te jednak zamiast rozrywki, 
przynosiły mu najczęściej powody nowego roz
drażnienia. Gniewał się na rozmaite przekona
nia, jakie w nich znajdował.

Potrzeba mu było koniecznie towarzystwa, 
ale takiego, w którem by był zmuszony ukry
wać się, zajmywać czemś zupełnie w związku 
z jego manją nie będącem. Na tem właśnie zby
wało. Dzień przeszedł powolnie się wlokąc, gdy 
nad wieczór o zmroku -zadzwoniono — panna 
Aniela lękając się którego z natrętów, wybiegła 
sama do przedpokoju i zdziwiła się przyjemnie 
spostrzegłszy Rżewskich. Stryja pana Eljasza 
nieznała prawie osobiście, widywała go zdała 
będąc dzieckiem, przypomniał się jej — i obu 
ich wprowadziła zaraz do ojca.

Słomiński, który dawno też nie widział Au
gusta, zrazu nie poznał go o szarym zmroku, 
dopiero po głosie go sobie przypomniał, i rzu
cił mu się na szyję. Dziwne to jakieś uczucie 
owładło nim, stary się rozpłakał.

Pan August tem weselszym się starał oka
zać. W chwilę po przyjściu ich, gdy Eljasz roz
mawiał z panną, która mu nowe mieszkanie po-

Pomimo, że pogoda była nieznośna, lud ka
szubski zebrał się gromadnie na 29. z. m. na 
w ie c  do K o ś c i e s z y  u a. Było osób blisko 
400. P. Szreder z Kobyszewa, wybrany na prze
wodniczącego, w pięknej, treściwej i trafiającej 
do serc wszystkich zgromadzonych mowie ob
jaśnił, jakiem jest położenie dzisiejszych sto
sunków co do języka polskiego i spraw szkol
nych. Ks. kapelan Karkowski z Kościeszyna 
przedstawił zgromadzonym, jak wielki wpływ 
mieć mogą matki pod względem uczucia naro
dowego. Wreszcie uchwalono, ażeby zebrani 
podpisali petycję do sejmu o uwzględnienie ję
zyka ojczystego.

Polit. Corr. umieszcza następujący list -  
Petersburga z 27. marca: „Przez drugi czas 
brak proporcji między kontyngeusami rekrutów 
żydowskich i chrześcijańskich dawał ludności 
chrześcijańskiej powód do słusznych zażaleń. 
Rzecz ta pabrała większego znaczenia, gdy 
sprawdzono urzędownie, że żydzi pod najbłah
szymi pozorami usuwają się od asenterunku, a 
zapełnienie luk ztąd powstałych'spychają na lu
dność chrześcijańską. Nadużycie to spowodo
wało Radę państwa do zajęcia się tą sprawą i 
wynalezienia środków, aby z jednej strony 
usunąć krzywdę, jaka dotyka ludność chrześci
jańską skutkiem usuwania się żydów od obo
wiązku służby wojskowej, z drugiej zaś strony 
zmusić żydów, aby swym prawnym obowiązkom 
w taki sam sposób zadość czynili, jak współo
bywatele ich chrześcijańscy. Otóż temi dniami 
wydany został ukaz, sankcjonowany przez cara, 
który zarządza zmianę obowiązującej ustawy 
wojskowej. Postanawia on między innemi, że 
ubytek, jskiby na pltfcach poborowych okazał 
się ze strony kontyngensów żydowskich, niema 
być pokryty następującym numerem losu ogól
nego konryngensu, któryby paść mógł na pobo
rowego chrześcianina, lecz najbliższym nume
rem kontyngeusu żydowskiego. Tym sposobem 
nietylko uchronioną będzie ludność chrześcijań
ska od pokrzywdzenia, lecz oraz usunięte zo
staną nieczyste manipulacje ludności żydow
skiej, mającej na celu obejście ustawy o po
wszechnej służbie wojskowej.*

S p r a w y  s e j m o w e .
XII.

Sejm osobliwszy uwagę zwracać by po
winien na petycje Rad i Wydziałów powia
towych, wnoszonych do sejmu w sprawach 
publicznego dobra, a mianowicie w sprawach 
zmiany ustaw. Członkowie Rad powiatowych, 
a szczególnie Wydziałów, zostają w ciągłych 
stosunkach z ludem, patrzą na skutki zasto
sowania ustaw sejmowych w praktyce, więc 
głos ich zbiorowy powinien zaważyć w opi
nii sejmowych posłów. Z tego powodu umie
ścimy kilka ważniejszych petycyj W ydzia
łów powiatowych, przedstawiających dokła- 
dnie kierunki, w jakich się opinia poza sej

i tego jestem

kazywala. Słomiński obejrzawszy się do kola
(córki się obawiał trochę) — cicho począł do 
dawnego towarzysza:

— Wiesz co się ze mną stało ?
— Nie wiem o niczem.
—- Zdaje ci się że masz przed sobą Mode- 

sta Słomińskiego, nieprawdaż ?
— Tak jest, rzekł August 

pewnym.
■ — Otóż mylisz się — westchnął stary —
prawda, byłem nim, ale nieszczęścia krajowe 

. spowodowały, że na mnie nowe i ciężkie spadły 
obowiązki. Tak jest. Dano mi misję z nieba.

: Jestem Hetmanem Koniecpolskim.
Pan August głową pokręcił.
— Mój Modeście.
— Mówię ci, tak je s t ! rzecz dziwna, nie do 

wiary — ale prawdziwa Doszły u nas rzeczy 
do tego stopnia, rozprzężenie, nieład, swawola i 
rozpusta idei, że w końcu sam Bóg Ojciec, przed 
którym ukrywają prawdę, zasłyszawszy o tem, 
mnie zesłał dla zbadania rzeczy w gruncie.

Pan August namyślał się jeszcze co ma od
powiedzieć, i potakiwać czy starać się opamię
tać nieszczęśliwego, gdy Słomiński, któremu 
długie milczenie ciężyło, począł, korzystając z 
chwilowego oddalenia się córki, mówić dalej po
spiesznie bardzo:

— Widzisz, mój Auguście, co to za razem 
zaszczytne .i trudne do spełnienia posłannictwo! 
Otwarcie się z tem odkryć nie mogę, jedni by 
uwierzyć nie chcieli, drudzy by intrygowali. 
Kto wie ? znalazł by się może denuncjant. coby 
mnie zaskarżył, i zasądzono by mnie gdzie do 
fortecy, albo wygnano z kraju... Tymczasem 
misja moja zmusza mnie, nietylko stosunki gali
cyjskie, ale w zaborze pruskim i rosyjskim zba
dać gruntownie. Będę musiał jechać do W ar
szawy, do Wilna i Poznania. Połączone to jest 
z niemalem niebezpieczeństwem... "

Wpatrzył się mówiąc Słomiński, w oczy 
Augustowi, który siedział bardzo serjo i powa
żnie go słuchając.

— No, cóż ty na t o ! zapytał.
— J a ?  rzekł August — ja  nie mam ci nic 

innego do powiedzenia nad jedną rzecz. Win
szuję dostojeństwa — to się rozumie — lecz 
zwracam twoją uwagę na to, co powie na to 
pan Eustachy gdy się o tem dowie ? hę? Gotów 
skorzystać z tego, że zostałeś Koniecpolskim, i 
majątek twój i córkę wziąć w opiekę... Znamy 
oba ze szkół Eustachego, wiesz, mój drogi czem 
to grozi..

Słomiński na chwilkę zamilkł, i siedział 
jakby uderzony tą myślą nową, która mu dotąd 
nie przyszła. Nie wiedział co mu odpowiedzieć.

— Bądź ostrożnym, dodał pan August. 
Znasz Eustachego ., mądrej głowie dosyć 
słowie

— Przecież ja  przed Eustachym się z tego 
spowiadać nie będę — rzeki w końcu. Tobie 
się zwierzam... bo ci ufam...

— Tak, odparł pan August, ale w drodze 
podobno napomknąłeś coś o tem memu synow-

mem na prowincji rozwija, a  będące często 
w zupełnej sprzeczności z opinią większości 
sejmowej.

Wydział Rady powiatowej w B r z e s k u  o 
nadanie Wydziałom Rad powiatowych upoważ
nienia do samodzielnego snspettdowania a ewen
tualnie usunięcia naczelnika albo i całej 
zwierzchności gminnej w razie udowodnionej 
defraudacji.

Wysoki sejmie! O ile Wydziały powiato
we w bezustannym znajdują się stosunku do 
naczelników i członków zwierzchności gmin, 
wiadomo powszechnie i nie jest obcem nikomu, 
jakiego rodzaju są owe stosunki.

I Ustawą przepisany nadzór nad gminami 
stawia Wzdział powiatowy częstokroć w przy
kre położenie kontrolowania czynności zwierz
chności gminnych, skontrowania kas gminnych 
i ‘pożyczkowych.

Często zachodzą wypadki przewidziane w 
§. 107, 108 i 109 ust. gm. Wydarzają się czę
sto wypadki nieposłuszeństwa naczelnika zwierz
chności gminnej w obec Wydziału powiatowe
go a czasami i wypadki defraudacji kas gmin 
nych lub pożyczkowych albo też spichlerzy 
gromadzkich.

W takich razach okazuje się konieczna po 
trzeba bezzwłocznego suspendowania, albo dla 
zapobieżenia dalszej defraudacji, niezwłocznego 
usunięcia naczelnika lub całej zwierzchności 
gminnej od urzędowania. Prowizoryczne bowiem 
suspendowanie naczelnika wznieca nieraz w 
gminie obawę, że naczelnik mógłby jeszcze 
wrócić do władzy i bojąc się zemsty, członko
wie gminy milczą o jego nadużyciach i tają 
wskazówki mogące posłużyć za dowód jego 
defraudacji.

Oto są powody przemawiające jak mnie
mamy bardzo przekonywająco za nadaniem 
Wydziałom Rad powiatowych upoważnienia do 
samodzielnego suspendowania a ewentualnie — 
osobliwie w razie udowodnionej defraudacji, u- 
sauięcia naczelnika albo i całej zwierzchności 
gminnej.

A jeżeli nadto zastanowimy się, jaką po
wagę zyskałyby przez to władze autonomiczne, 
mocne mamy przekonanie, że Wysoki sejm ra
czy powziąć i przedłożyć do najwyższej sank
cji następującej treści uchwałę:

Porucza się osobnej komisji zmianę §§. 
107, 108 i 109 ust. gm. wypracować w ten 
sposób, ażeby władza dyscyplinarna i prawo u- 
sunięcia z urzędu zwierzchności gminnej nale
żące dotąd do atrybucji c. k. władz rządowych 
za porozumieniem się z władzą autonomiczną, 
przelane zostały na władze autonomiczne.

Wydział Rady powiatowej w B r z e s k u ,  o 
zniżenie prawa poboru kopytkowego we wszy
stkich miastach i miasteczkach Galicji:

Wysoki sejmie! Każda bez wyjątku publi
czna instytucja świeżo zaprowadzona lub od 
dawna istniejąca w kraju, wówczas tylko może 
mieć warunki dalszego swojego istnienia, jeżeli

cowi, a wczoraj wieczorem przy obcych, parę 
razy ci się coś wyrwało... co może dać do my
ślenia... Pan Eustachy tu jest...

— Eustachy tu jest ? chwytając za rękę 
przyjaciela, zawołał Słomiński z widocznym 
przestrachem... a ! to prawdziwa klęska !!

Zamyślił się głęboko.
— Nie łatwo mnie znajdzie i dowie się o 

mnie, szepnął pocieszając się.
— Przepraszam cię", rzekł August - -  był 

dziś w Stadt-Frankfurt na obiedzie, mówił z 
hę. Panterem i z Pasclialskim, wiem, że się 
ciebie dowiadywał...

Sposępniał Słomiński. . (D. c. n.)

Podręczne biblioteki ludowe.
P. Władysław Zawadzki, właściciel nowo 

założonej księgarni we Lwowie, powziął myśl 
bardzo praktyczsą i pożyteczną, która mogłaby 
istotnie przynieść korzyści sprawie oświaty lu
dowej u nas, tak mało jeszcze posuniętej na 
przód, pomimo tylu głosów obywatelskich, na
wołujących do pracy w tym żywotnym kierun
ku. Myśl p. Zawadzkiego jest taką: urządza 
on podręczne, tanie biblioteczki ludowe, to jest 

! wiąże w pewną systematycznie dobraną całość 
szereg dziełek ludowych, zawierających cało
kształt wiedzy i moralności, najniezbędniejszej 
dla włościanina i rękodzielnika, a mianowicie: 
pismo święte, powieści obyczajowe z życia lu
du, historję ojczystą i geografię, nauki przyro- 

, dnicze, popularne podręczniki rękodzielnicze, 
gospodarstwo, weterynarję, sadowictwo, pszczel- 
nictwo, treściwą meteorologię w odniesieniu do 

' wpływów tejże na gospodarstwo wiejskie itd.; 
,a  zbiorek taki z sześćdziesięciu książek złożo
ny, może stać się wyborną szkółką ludową, u- 
zupełnieniem szkoły rzeczywistej, źródłem po

znajomienia się dla całej wioski z pierwszemi 
'potrzebami moralnego i umysłowego życia, nie 
zbędnego dla każdego człowieka. W gminie bi
blioteczka taka służyć może za wypożyczalnię 
książek, zostającą naturalnie, pod dozorem bądź 
to nauczyciela miejscowego, bądź księdza, bądź 
innej wreszcie osoby, budzącej zaufanie 

' gminy.
Biblioteczki takie, które posiadać powinna- 

by każda gmina, nie mogą jednak liczyć na 
pokup u samego ludu i jakkolwiek cena ich w 
stosunku do wartości książek objętych jest 

| bardzo niską, bezwzględnie jednak biorąc, prze
wyższać ona musi materjalną możność włościa
nina.

I Organizacja też biblioteczek obliczoną jest 
na fudusze bądź to ciał zbiorowych, jak Rady 
gninne i powiatowe, oddziały Towarzystwa go

spodarczego i pedagogicznego, bądź na ofiar
ność dla sprawy ludowej oświaty, zamożniej
szego obywatelstwa wiejskiego. Włościanin ku
pi sobie książeczkę za kilka lub kilkanaście 
groszy, książeczkę lepiej lub gorzej napisaną, 
ale bądź co bądź na kilkunastu stronnicach nie

jakiekolwiek dobre ma strony, albo jeżeli z in
stytucji jej jakiekolwiek korzyści wynikają dla 
dobra powszechnego.

Instytucje jednak, którym zbywa na tych 
warunkach, należy znosić tem prędzej, gdy 
przekonywamy się, że zamiast korzyści przy
noszą tylko straty a krzywdzą jednostki z cało
ści narodowej, albo czynią uszczerbek pożyte
cznym instytucjom krajowym.

Do takich szkodliwych instytucyj, należy 
przed wszystkiemi innemi zaliczyć zaprowadze
nie kopytkowego, które uaszem zdaniem nie 
jest niczem innem jak tylko bezpożytecznym 
pasożytem, żywiącym się zdrowemi sokami je 
dnostek.

Dziś gdy to dzięki uzyskanej autonomii, 
§. 76 ust. gm. opiewa wyraźnie: „że wydatki 
dotyczące tylko interesu pojedynczych miej
scowości . . . .  mają być ponoszone przez sa
me tylko strony interesowane, „§. zaś 72 ust. gm. 
że wydatki gminne mają być pokrywane z do
chodów gminy, a §. 77 tejże ust. w następują
cej treści odnosi się do wszystkich zarówno 
gmin, że:

„o ile dochody nie wystarczają na pokry
cie wydatków na cele gminne, nakładać może 
Rada (gminna) a) dodatek do podatków, b) in
ne opłaty i c) posługi i roboty na potrzeby 
gminne,*
wcale nie widzimy potrzeby dalszego utrzy
mywania kopytkowego ze szkodą i stratą  ca
łej publiczności, przebywającej to lub owe mia
steczko albo miasto, — każda grniua bowiem, 
jeżeli inne przychody jej nie pokrywają dosta
tecznie wydatków gminnych, ma przecież pra
wo nałożyć stosowne do wydatków dodatki na 
gminę, tj. w myśl §. 76 tylko na stony intere
sowane bez krzywdy przejeżdżających obcych.

Opłacanie zaś kopytkowego czyni, jeżeli 
już nie krzywdę, to bez wątpienia dotkliwy 
uszczerbek wiejskiemu ludowi, który w co
dziennej niemal z miastem komunikacji, musi 
opłacać także i targowe, z czego okazuje się, 
że klasa uboga, najmniej zamożna, a najli
czniejsza, tym sposobem najwięcej bywa wy
zyskiwana.

Gdyby fundusze te były obracane na cele 
istnie pożyteczne, byłoby niesłuszne, ażeby 
miejsce jedno, miasto jedno podnosiło i dźwi
gało się niesłusznie i nienależycie kosztem i 
krzywdą obcych temu miastu jednostek, co 
sprzeciwia się przecież wyraźnie duchowi §. 76 
ust. gm. i trudno nawet pogodzić to z poję
ciem słuszności i sprawiedliwości, ażeby na to 
lub owe miasto albo miasteczko składały 
się opłacaniem kopytkowego inne, częstokroć 
najodleglejsze a czasem najbiedniejsze gmi
ny , których członkowie chyba za to tylko o- 
płacają kopytkowe, że po krajowej, rządowej 
lub powiatowej, przez nich pośrednio i bezpo
średnio już dawuo opłaconej i przez nich cią
gle opłacanej drodze przejadą to lub owe, ta 
kim przywilejem zaopatrzone miasto. A dziś 
przecież, gdy z tegoczesnym postępem walczy
my wszyscy przeciw wszelkim niezasłużonym 
przywilejom, nie pojmujemy przywileju udzielo
nego z krzywdą drugich jednemu miastu dla-

mogącej pomieścić wiele treśc i: biblioteczki zaś, 
o których mowa, zawierać będą właśnie takie 
książki, do których nabycia żadną inną drogą- 
by nie przyszedł. Są to bowiem przeważnie 
dziełka większe, grnntowniejsze, z których nie
które kosztują po 2, 3 i więcej złr. W zbiór 
zaś ten wchodzą pisma najlepszych naszych 
pisarzy ludowych, jak Anczyca, Borkowskiej, 
Chociszewskiego, Estkowskiego, J . K. Grego 
ro wieża, Ga wareckiego, Siemieńskiego, wyda
wnictwa ludowe ks. Bażyńskiego, Młockiego, 
Towarzystwa oświaty ludowej itd.

Tu przeto otwiera się pole dla ofiarności 
publicznej naszych wiejskich obywateli, dla 
ofiarności skierowanej w stronę, zkąd przyjść 
ma kiedyś odrodzenie naszej ojczyzny. Niewąt- 
pimy, iż każdy dbający o podniesienie moralne 
i intelektualne ludu obywatel, nie poskąpi sto
sunkowo bardzo nieznacznej kwoty na ten 
wspaniałomyślny podarek dla ludu, tam gdzie 
zasoby gminy nie wystarczyłyby na wydanie 
w tym celu własnego grosza; gdzieindziej zaś 
przynajmniej pouczy członków tejże o wielkich 
korzyściach, mogących wyniknąć z nabycia czy
li urządzenia we wsi takiej wypożyczalni ksią
żek, a wreszcie wpłynie w Radzie powiatowej 
lub miejskiej, jeżeli w tychże zasiada albo 
wpływ na nie wywiera, ażeby zajęły się tro
skliwie zaopatrzeniem gmin w biblioteczki. Ko
rzyść ztąd po niedługim czasie może pokazać 
się wielka. Potrzeba by tylko zacząć raz dzia
łać, bo czas pustych frazesów mija z każdą 
chwilą straconą, a dla uspołecznienia i oświe
cenia Indu nic się u nas właściwie nie robi.

Inaczej w w. ks. Poznańskiem. Tam To
warzystwo oświaty ludowej za pomocą takich- 
że właśnie biblioteczek wiele już dla sprawy 
ludowego wychowania dobrego i skutecznego 
zdziałało. O znaczących owocach pracy czcigo
dnego i niedawno zmarłego opiekuna ludu, ks. 
Fr. Bażyńskiego, nie potrzebujemy się rozpisy
wać. Dosyć wspomnieć to zasłużone imię. Cze
muż mamy tak mało podobnych w Galicji? Czyż
by oprócz p Alfreda Młockiego nikt u nas z 
ludzi zasobniejszych nie chciał poświęcić kilku 
guldenów na rzecz tak piekącej potrzeby naro
dowej ?

Biblioteczki p. Zawadzkiego dzielą się na 
dwie serje, z których każda kosztuje po 25 złr., 
uzupełniają'’, się wzajemnie. Nabywać je można 
razem lub osobno.

Poznajomiwszy się z organizacją, jaką p. 
Zawadzki nadać zamyślił tej rzeczy, mogę naj
sumienniej wskazać aa myśl jego, jako zacną i 
praktyczną. Potrzeba tylko, aby zwrócono po
wszechną uwagę na nią Wydział krajowy u- 
czyniłby dobrze, i w duchu należycie zrozumia
nego interesu kraju, gdyby zalecił takowe bi
blioteczki Wydziałom Rad powiatowych i gmi
nom. Pole zaś dla prywatnej na ten cel ofiar
ności otwarte wszystkim; przyniesie ono chlubę 
dla każdego, kto na nie wstąpi.

Obywatel wiejski.



przedstawienia Wys. Wydziałowi krajowemu 
kandydatów na posady, tudzież — jako bezpo- [ 
średnio przełożonej władzy prawo czynienia! 
wniosków o przeniesienie a względnie usuuię ; 
cie. W ślad za tem mógłby Wydział krajowy 
wydać instrukcje dla tych urzędników, coby na 
jednolitość urzędowania po powiatach wpły
nęło bardzo pomyślnie. W pierwszych cza 
sach istnienia reprezentacji powiatowej gar
nęli się do posad sekretarzy ludzie młodzi 
w nadziei karjery, albo też spadli z etatu u- 
rzędnicy. Niedostateczna dotacja, brak zabez
pieczenia, brak przyznanego charakteru publicz
nego _  to wszystko zniechęcić mnsiało nieje
dnego z urzędników już, a pewno nie zachęci 
nowych sił do tej służby. Gdy kiedyś, natural
ną rzeczy koleją — ustąpią dzisiejsi urzędnicy, 
kim ich zastąpić? Kto na tak niepewne losy 
zechce się narazić ? I  koniecznie z dzisiejszego 
stanu rzeczy wyniknąć musi to następstwo, że 
zamiast coraz lepszych, będziemy mieli coraz 
gorszych autonomicznych urzędników w powia
tach. Niemożna także i tego przepomnieć, że 
każda nowa reprezentacja powiatowa może przy 
zmienionym składzie usnnąć urzędnika już wro
bionego, już z tokiem spraw obznajomionego, a 
gdy, jak wspomniano, na urzędnikach autono
micznych w powiatach coraz większa spo
czywa w aga, takie często możliwe zmia
ny byłyby dla spraw powiatowych bardzo szko
dliwe. Czyniąc urzędników tych niezawisłymi 
od tak śmiesznych nieraz prądów, od najrozma
itszych wyborczych agitacyj, wprowadziłoby się 
w czynność tę niezbędną jednolitość, a urzędni
ków, mających los zapewniony, pobudziłoby się 
do gorliwszej pracy. I otem zresztą wspomnieć 
należy, że przyjęciem wniosku tego stworzyło 
by się praktyczną szkołę urzędników autono
micznych, z której i grono urzędników Wys. 
Wydziału krajowego możnaby nieraz korzystnie 
zasilić.

Nie przeczymy, że projekt ten zawiera pe
wne uszczuplenie autonomii powiatowej na rzecz 
autonomicznej władzy krajowej. Ale skoro sa
me powiaty chętnie tej cząstki swej autonomii 
się zrzekają, widząc w tem korzyści i dla kraju 
i dla powiatów, to dlaczegożby Wysoki sejm 
niemógł zrzeczenia tego przyjąć i zatwierdzić? 
Jeżeli niewątpliwie zależyć nam musi wielce na 
decentralizacji w stosunku do władz i repre- 
zentacyj państwowych, to wobec władzy i re
prezentacji autonomicznej krajowej, obawy cen
tralizacji nie powinne być tak silnemi, owszem 
na łączności i spójni organów autonomicznych, 
od gmin począwszy, zarząd kraju tylko skorzy
stać może. Z tych powodów uprasza podpisany 
WydziałJ powiatowy: Raczy Wysoki Wydział 
krajowy przedłożyć Wysokiemu sejmowi wnio
ski do uchwał, któreby: 1) Urzędników repre- 
zentacyj powiatowych uznały urzędnikami kra
jowymi, wchodzącymi w etat Wydziału krajo
wego. 2) Przedstawianie kandydatów pozosta
wiały Wydziałom powiatowym, a nominację 
Wysokiemu Wydziałowi krajowemu. 3) Ustano
wiły minimalną wysokość dodatku powiatowego, 
mającego wpływać do kasy krajowej, jaki re
prezentacje powiatowe musiałyby uchwalić na 
utrzymanie swych urzędników.

te<o jedynie, ażeby lekkim sposobem, bez tru 
dów, zabiegów i bez pracy przychodziło, krzy
wdą obcej miasta publiczności do funduszów, 
wydatkowanych w sposób częstokroć bardzo 
wątpliwy.

Jeżeli zaś przywilej ten udziela się miastu 
jednemu lub kilku miastom, słuszne prawo 
mogłyby rościć sobie do tego przywileju także 
i inne miasta i w ogóle wszystkie gminy, tem 
więcej, gdy wszędzie przez miasto, pobierające 
kopytkowe prowadzą drogi rządowe albo kra
jowe, oraz powiatowe i gminne.

Wynika to zresztą z zasad ekonomii naro
dowej, ażeby pod każdym względem możliwa 
istniała równowaga, ażeby ciężar i wielkość 
jednego nie stłumiły drugiego miasta.

Byłoby może sprawiedliwiej dla zrównowa
żenia miast trzeciorzędnych z drugorzędnemi, 
ażeby przywilej ten odjąć miastom większym 
a przelać na mniejsze, gdyby nie uszczerbek, 
jaki w ogóle podtrzymywanie kopytkowego 
czyni w rządowych, krajowych, powiatowych i 
gminnych funduszach drogowych, bo jakkolwiek 
istnieje rozporządzenie wys. Wydziału krajo
wego, ażeby dochody z poboru kopytkowego 
obracane były na należyte utrzymanie placów 
i dróg w obrębie odnośnych, kopytkowe pobie
rających miast, mimo tego wiemy z doświad
czenia, że drogi właśnie w tych miastach w 
najgorszym, w najwięcej zaniedbanym znajdują 
się stanie i w końcu niemal zawsze przychodzi 
do tego, że wys. Wydział krajowy lub powia
towy, spuszezająe się na obowiązek tych nrast 
utrzymywania placów i dróg w obrębie miasta 
w stanie należytym, widząc niestety groźne 
tychże zaniedbanie, bywa niemal zmuszony po 
siłkować te miasta funduszem większym, niźli 
wymagałoby regularne tychże utrzymywanie.

Nakoniec nie możemy powstrzymać się, 
ażeby nie nadmienić jeszcze, nie już o niedo 
godnościach i wyczekiwaniu przy rogatkach 
kopytkowego, ale jest przecież faktem dawno 
dowiedzionym, że wszelkie opłaty drogowe i 
rogatki, tamują handel i przemysł, co niepo
spolity krajowi czyni uszczerbek.

Dlaczegóż więc gdy kopytkowe nie przy
nosi korzyści, podtrzymywać je nadal ?

Oto wyłuszczyliśmy tylko cząstkę nieko
rzyści, cząstka ta  wypowiedziana tylko pobie
żnie, ale mniemamy, dostatecznie do ocenienia 
niezbędnej potrzeby zniesienia tej dla kraju 
szkodliwej instytucji, i na tej podstawie i po 
wypowiedzeniu powyższego, ośmielamy się pro
sić, ażeby Wys. sejm uchwalić raczył:

„Prawo poboru kopytkowego znosi się we 
wszystkich miastach i miasteczkach Galicji z 
dniem 1. sierpnia 1878 r., w tych zaś miastach, 
gdzie prawo poboru kopytkowego zostało wy
dzierżawione, z dniem upłynięcia kontraktu."

(Wydział Rady powiatowej w Żydaczowie : 
a) o uznanie autonomicznych urzędników repre- 
zentacyj powiatowych, urzędnikami krajowemi, 
wchodzącemi w etat Wydziału krajowego; b) 
o udzielenie Wydziałom powiatowym prawa 
przedstawiania kandydatów na swych urzędni
ków, a pozostawienia nominacyj tychże Wydzia
le wi krajowemu; c) o ustanowienie minimalnej 
wysokości dodatku powiatowego, mającego wpły
wać do kasy krajowej, na utrzymanie powiato
wych urzędników.

Wysoki Wydziale krajowy ! Ośm lat już 
dobiega od czasu wejścia w życie instytucji 
R ad powiatowych. Skromny z początku zakres 
ich działania dozwalał się spodziewać, iż sama 
ochotnicza praca członków Wydziału powiat., 
z bardzo małą albo żadną pomocą biurową po
doła mu zupełnie. Gdy jednak przystępywano 
stopniowo do wykonywania wszelkich, z usta
wy o reprezentacjach powiatowych płynących 
czynności, gdy następnie wykonywanie nowych 
ustaw autonomicznych mnsiało w bardzo wieln 
wypadkach oprzeć się o te reprezentacje, a w 
ten sposób zakres ich działania znacznie się 
rozszerzył i urozmaicił : przekonywamy się z 
dniem każdym, iż czynności te wymagają nie
zbędnie nieustannej biurowej pracy. Członkowie 
Rady i Wydziału obok zajęć właściwego swe
go zawodu, przy najgorliwszych dla sprawy 
publicznej chęciach, nie mogą żadną miarą 
prac tych tak wykonywać, jak się tego od 
płatnych, jedynie temu oddanych urzędników 
wymagać ma prawo. Złąd też coraz większa 
waga czynności autonomii powiatowej spoczy
wać musi na urzędnikach Rad powiatowych. 
Wobec tego niewątpliwie wadliwem jest w na
szym ustroju autonomicznym to, że urzędnicy 
ci niemają nigdzie ustalonego bytu, ani też na
dziei polepszenia losu swego za pomocą awan
su, nie mają nawet ustawami określonego cha
rakteru urzędników publicznych, pomimo, że 
czynności ich wymagają niezbędnie tego same
go uzdolnienia, tej samej znajomości ustaw ad
ministracyjnych, a nieraz pracy znacznie więk
szej, aniżeli się wymaga od organów służby 
publicznej, tak rządowej jak i krajowej, lepiej 
znacznie dotowanych, mających byt ustalony, 
otwarte do awansu pole, i zabezpieczoną sta
rość. Z tych uwag wynikła petycja reprezenta
cji powiatowej o zabezpieczenie losu ich urzę
dników, którą w roku 1872 Wys. sejm po wy
słuchaniu swojej komisji, przekazał Wysokie
mu Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Z a
łatwienie to wypadło niekorzystnie dla petycji; 
Wys. Wydział krajowy bowiem nie przychylił 
się do niej z uwagi, że w myśl §. 26. nst. o 
repr. pow. jedynie Rada powiatowa ma prawo 
tak stanowienia o kwalifikacjach urzędników 
swych, jakoteż o ich wynagrodzeniu, tudzież, 
że przyjęcie urzędników tych na etat krajowy 
nałożyłoby niemały ciężar na budżet krajowy i 
tak już dość przeciążony. Motywa te jednak 
zdaniem naszem nieuchylają wcale wniosku, pe
tycjami Rad powiatowych poruszonego, a tru 
dności w nich podniesione łatwo się dadzą u- 
sunąć. Co do pierwszego bowiem zarzutu, ja 
koby to niezgodnem było z ustawą, rzecz wła
śnie idzie de lege ferenda, a zmiana odpowie
dnia ustawy bez wielkich trudności dałaby się 
przeprowadzić. Co do zarzutu zbytecznego 
przeciążenia budżetu krajowego — ten odpada, 
jeżeli się zważy, że urzędnicy powiatowi są 
przez kraj opłacanymi; wniosek więc nasz, kie
szeń kontrybuentów, z których fundusz krajo
wy jest w znacznej części zasilanym, nowym 
ciężarem nie obłoży, przeciwnie w dalszym roz
woju może się stać ulgą w ponoszonych przez 
podatkujących ciężarów. Odpada także zarzut 
też i wtedy, jeżeliby Wys. sejm uchwalił na 
utrzymanie urzędników powiatowych pewien 
minimalny dodatek do kasy krajowej od po
wiatów. Ten sposób załatwienia sprawy nie 
jest bez analogii w naszem ustawodawstwie; 
skoro bowiem ustawa szkolna orzeka, iż repr. 
powiat, mają przynajmniej 4 pret. dodatku na 
szkoły nakładać, a pieniądze ztąd uzyskane 
płyną do funduszu szkolnego okręgowego — to 
w podobny sposób możnaby ustawą na reprez. 
powiat, nałożyć obowiązek wpłacania dodatku 
na utrzymanie urzędników powiatowych. Za 
strzeżonoby im prawo rozpoznawania podań i

Korespondencje „Gaz. Jar.w
Czerniowce d. 3. kwietnia.

Wczorajszy odczyt w Czytelni polskiej był 
poświęcony pamięci nieodżałowanego wieszcza 
i patrjoty Seweryna Goszczyńskiego. P. Drew
nowski, członek dyrekcji tutejszego Towarzy
stwa bratniej pomocy, stawił nam przed oczy 
w ślicznej, podniosłej rozprawie zasługi Go
szczyńskiego jako poety i obywatela, i zjednał 
sobie oklaski i dziękczynienia licznie zgroma
dzonych rodaków.

Sprawy tutejszo-krajowe cichym płyną to
rem. Wstąpienie posłów kurji dworskiej do sej
mu uspokoiło burzę, która zaszumiała w łonie 
posiadaczów większych i groziła rozbiciem tej 
korporacji na dwa obozy. Kto przykładał świę- 
tokradzką rękę do tego rozbicia, nie łatwo o- 
sądzić, ale wiadomo jest, że odkąd stronnictwo 
polskie połączyło się z rumuńskiem, była je
dność w większej posiadłości tak długo, póki 
proces Ofenheima nie uczynił br. A. Petrinę nie
możliwym przewodniczyć nadal w polityce kra
jowej. Złożył wprawdzie p. baron mandat do 
sejmu krajowego, ale wnet rozpoczęły się sta
rania tegoż przyjaciół o ponowny wybór — 
wszelako bez skutku. Bezpośrednio potem w 
gronie obywateli, stojących bliżej osoby byłego 
p. ministra, pojawił się ruch odśrodkowy, za
kiełkowało stronnictwo tak zwane s u c z a w- 
s k ie ,  składające się z Ormian - szyzmatyków, 
dalej stronnictwo nazywające się p o ś r e 
d n ie m , które to stronnictwa uznawszy br. A. 
Wasylka przeciwnikiem politycznym br. A. Pe- 
triny, a widząc że br. Wasylko przeciwnym jest 
wstąpieniu posłów z kurji dworskiej do sejmu 
krajowego, wywiesiły sztandar zaniechania pra- 
wno-politycznej opozycji i wstąpienia do sejmu, 
aby tem ubezwładuić polityczne działanie br. 
Wasylki. Groziło niebezpieczeństwo, że upiera
jąc się przy bieraej opozycji, sprowadzi się 
przeciwników do obozu centralistycznego, w 
którym von Kochanowski z żydami z otwarte- 
mi rękami ich oczekiwał.

To spowodowało byłych posłów z kurji 
dworskiej, do których i br. Wasylko należał, 
że przy sposobności rozpisanego wyboru z tej 
kurji, zwołali większych posiadaczów na nara
dę przedwyborczą. W zgromadzenia tem obja
wiło się ogólne życzenie, aby w celu przeszko
dzenia rozbiciu się obozu autonomistów, wejść 
do sejmu, zwłaszcza, że poczynione zostały ze 
strony rządu przyrzeczenia, które, jeżeli speł
nione będą, zadowolnią najżywotniejsze życze
nia kraju we względzie narodowości i religii. 
Do odstąpienia od polityki biernej opozycji 
przyczyniła się znacznie nijaka polityka gali
cyjskich mężów stanu, pozbawiona wszelkiej go
dności, samodzielności, odwagi, a nawet pro
gramu!— i widząca heroizm w bezwzględnej u- 
mości do rządu. Wobec tej polityki, jak się mo
gła nadal utrzymać śmiała polityka kraika ma
łego, niemogącego nawet mieć pretensji do tego 
stanowiska politycznego, jakiego Galicja doma
gać się ma prawo i obowiązek.

Uchwalono więc wejść do sejmu, a jeżeli 
korespondenci Gazety Narodowej przypisują ten 
krok br. Wasylce, to okazują nieznajomość naj
nowszych stosunków tutejszego kraju, również 
gdy twierdzą, że br. Petrino doradzał wytrwa
nie w opozycji, ponieważ ten ostatni od czasu 
katastrofy offenheimowskiej na żadnych zgro
madzeniach większych posiadaczów ani wybo
rach się nie pojawiał, więc i żadnych rad da
wać nie mógł. Czy zaś br. Petrino, jak to je 
den z waszych korespondentów twierdzi, posia
da tyle zaufania, że ponowny wybór tegoż do 
sejmu zależy tylko od jego woli? rozstrzygnąć 
nie możemy, sądzimy jednak, że tylko jawnem

przejściem do obozu rządowego umożliwiłby
[swój wybór w kurji miast lub gmin, bo tam 
niema wolnych wyborów, lecz ukazy biurokra- 

|cji; w kurji większych posiadłości (gdzie ocze 
kują wystąpienia tegoż także z Rady państwa) 

' wybór br. A. Petriny do sejmu jest niemo
żliw y.

władze, podające swoje preliminarze pod roz
poznanie ciał reprezentacyjnych, układają je 
mniej więcej sumarycznie, komisje zaś same in 
formować się muszą, i informacje takie zawsze 
otrzymują z łatwością. W preliminarzach je 
dnak Rady szkolnej w niektórych punktach, 
zdaniem komisji, snmaryczność była trochę za- 
daleko posuniętą, więc komisja zażądała zmia
ny, a Rada szkolna najchętniej do tego zasto 
sować się przyrzekła. Mówca imieniem komisji 
wyraża się z największem uznaniem o gospo
darności i dążeniu do oszczędności Rady szkolnej.

W głosowania wszystkie rubryki prelimi
narza wydatków i dochodów funduszu szkolne
go przyjęte zostały bez zmiany według wnio
sków komisji w drugiem i trzeciem czytaniu, i 
nchwalcno pokrycie niedoboru z funduszu kra
jowego.

Następnie tenże sprawozdawca zdaje spra
wę z kilku petycyj, po największej części prze
kazanych Radzie szkolnej do załatwię ni a-.

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie komisji drogowej nad przedłożeniem Wy
działu krajowego co do kierunku drogi krajo
wej z Głogowa do Nadbrzezia. Sprawozdawca 
jest p. Męciński.

Sprawa budowy drogi krajowej z Rzeszo
wa do Nadbrzezia już od roku 1868 prawie na 
każdej sesji sejmowej była przedmiotem obrad, 
uchwał, odroczeń, poleceń dawanych Wydziało
wi krajowemu, słowem najrozmaitsze przecho 
dziła fazy. Ostatecznie na posiedzeniu d. 13. 
października 1874 r. został uchwalony projekt, 
ustawy, uznającej drogę z Rzeszowa na Gło
gów. Nisko do Nadbrzezia za drogę krajową.

Ponieważ ustawa rzeczona oznacza tylko 
dwie miejscowości to je s t: Głogów i Nisko, 
przez które droga z Rzeszowa do Nadbrzezia 
ma być prowadzona, wszczął się przeto zacię
ty spór między stronami interosowanemi, czy 
od Głogowa do Niska ma iść trasa na Soko
łów, czy na Raniżów. Spór ten datuje jeszcze 
od r. 1856.

Obydwie strony sporne nie szczędzą zabie
gów i trudów, dat statystycznych, map, wyka
zów, obszernych memorjałów, które w formie 
petycji wchodzą do sejmu, a nawet ofiar pie
niężnych, byłe tylko uzyskać kierunek drogi 
więcej odpowiedni swoim iuteresom miejscowym.

Badając tę sprawę, komisja drogowa przy
szła do przekonania, że kierunek na Sokołów 
winien mieć pierwszeństwo przed kierunkiem na 
Raniżów z tego powodu, że pod względem han 
dlu, przemysłu, produkcji, ludności i kultury, 
w ogóle okolica Sokołowa przewyższa znacznie 
okolice Raniżowa. I  dziś zresztą, kiedy i tu i 
tam nie ma jeszcze drogi bitej, cały ru>h han
dlowy i osobowy od Wisły do kolei w Rzeszo
wie i napowrót odbywa się na Sokołów a nie 
na Raniżów. Takie więc bezpotrzebne i niczem 
nieusprawiedliwione zbaczanie od naturalnej li
nii handlowej, byłoby wprost przeciwne inte 
resom ekonomicznym kraju i zapoznaniem po
trzeb więcej ogólnych dla uczynienia zadość 
wymogom, chociażby i uzasadnionym częścio
wo, zawsze jednak tylko czysto lokalny inte
res na cela mającym.

Komisja zatem oświadcza się za Sokoło 
wem, w takim razie jednak prawdopodobnie do- 
godniejszem byłoby prowadzić tę drogę nie na 
Głogów, ale wprost na Jasionkę i Stobiemę. 
jak tego z wielu stron żądają.

Sam rzut oka na mapę wystarcza, aby się 
przekonać, że domaganie się tej zmiany nie jest 
bez podstawy. Jaka jednak byłaby różnica kosz 
tów tej budowy od sumy potrzebnej, jeśliby 
droga poszła w kierunku na Głogów, komisja 
dzisiaj orzec nie może, nie mając kosztorysów i 
planów szczegółowych.

Wydział krajowy bowiem mając sobie wska
zany uchwałą z d. 13. października 1874 roku, 
Głogów jako punkt, przez który droga ma być 
prowadzona, aie miał powodu przedsiębrać ba
dań i sporządzać kosztorysów na Jasionkę i 
Stobiernę.

Komisja jest przekonana, że w każdym 
razie kierunek ten zasługuje na bliższe zbada
nie, a to tem więcej, że mieszkańcy tej okolicy 
deklarują przyczyniać się znacznemi datkami 
do kosztów budowy, Jeśli takowa zostanie 
przez sejm przyzwolona.

Komisja drogowa wnosi zatem :
Wysoki sejm raczy uchwalić:
a) Droga krajowa z Niska do Rzeszowa 

ma być budowana w kierunku na Sokołów.
b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

na najbliższej sesji przedłożył sejmowi koszto 
rys budowy drogi z Nienadówki na Stobiernę, 
Jasionkę do Rzeszowa.

W razie przyjęcia wniosku b) komisja dro
gowa wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
c) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

w roku bieżącym budowy drogi krajowej Rze 
szowsko-Nadbrzeziańskiej wykonywał wyłącznie 
na przestrzeni między Niskiem a Nienadówką.

Sprawa ta jak co roku prawie wywołała 
bardzo długą dyskusję.

P. F i r l e j  uważa sprawę całą za uiedość 
dojrzałą i wnosi, ażeby polecić Wydziałowi 
krajowemu przedłożenia dwóch kosztorysów, 
wykazującyh koszta wykonania drogi na Rani 
żów i na Sokołów, ażeby na tej podstawie po
wziąć uchwałę, w jakim kierunku droga ma 
być budowaną, resztę zaś wniosku opuś-ić.

P. J ę d r z e j e w i c z  przemawia w obronie 
kierunku na Sokołów.

P. G r o s s  jako przewodniczący komisji 
drogowej, ze znaną w sprawach drogowych 
kompetencją i ścisłością wykazuje, iż właści
wym kierunkiem drogi budować się mającej 
jest kierunek na Sokołów. Mówca pojmowałby 
wniosek zaniechania drogi, ale nie pojmuje 
wniosku, mającego na celu pominięcie Sokoło
wa, i sądzi, że takie wnioski powstawać mogą 
tylko dlatego, że zazwyczaj mówcy przema
wiający za innym kierunkiem drogi, patrzą na 

; rzecz przez pryzmat interesów lokalnych.
P. S p ł a w i ń s k i  wychodząc z zasady, 

że skoro droga jest krajową, to w jej budowie 
starać się należy o zadośćuczynienie interesom 
krajowym, nie zaś lokalnym, zgadza się jednak 
ze zdaniem, że rzecz ta nie jest jeszcze dokła
dnie zbadaną i dlatego stawia wniosek:

1) Sejm uchwali: Wnioski komisji drogo
wej co do budowy drogi z Rzeszowa do Nad
brzezia wraz z odnośnemi petycjami stron inte
resowanych przekazuje się Wydziałowi krajo
wemu z poleceniem, ażeby proponowane wszy 
stkie trzy kierunki drogi jak najdokładniej 
zbadał i sejmom na przyszłej sesji przedłożył 
odpowiedni wniosek wraz z kosztorysami.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w bieżącym roku budowę drogi krajowej Rze- 
szowsko-Nadbrzeziańskiej wykonywał wyłącznie 
na przestrzeni między Niskiem a Kończycami.

Po krótkiem przemówieniu p. Wiśniew
skiego, włościanina, zabiera powtórnie głos p. 
Firlej i odpowiadając p. Grossowi oświadcza, 
że zgadza się z nim, iż nad tą  sprawą należy 
przejść do porządku dziennego, stawia zatem 
wniosek:

Sprawozdania sejmowe.
Szesnaste posiedzenie sejmowe z dnia 4. kwietnia.

Początek o godzinie 10 min. 50. Przewo
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bartraański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Klasztor panien Bazylianek w Jaworo- 
wie o stałą roczną subwencję na utrzymanie 
naukowego zakładu żeńskiego. 2) Gmina mia
sta Sanoka o zaprowadzenie sądu kolegialnego 
w Sanoku. 3) Dąbrowa Wydział pow. o wezwa
nie c. k. rząda aby wykonał ustawę o nowych 
okręgach szkolnych. 4) Wydział towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczy akademii górniczej 
w Łeoben o zapomogę. 5) Osińska Antonina, 
wdowa po kanceliście szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie, o wyznaczenie stałej rocznej pensji. 
6) Gmina Zadniestrzówka z protestem przeciw 
połączeniu jej z gminą Podwołoczyska i obsza
rem dworskiem. 7) Wydział Towarzystwa bra
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
o subwencję 500 złr. 8) Gmina Tnrynka o sub
wencję na budowę szkoły. 9) Gmina Tnrynka 
o zapomogę na zaknpno zboża i bydła. 10. W y
dział powiatowy w Grybowie o subwencję 
1300 złr. dla gminy Krużlowej na budowę dro 
gi gminnej między Kruzlową Wyżną a Staro- 
wsią. 11) Wydział pow. w Grybowie o sub
wencję 1440 złr. na budowę drogi od Bobowy 
przez Brzanę dolną do Zakliczyna i doliny Du
najca. 12) Wydział pow. w Grybowie o sub
wencję na budowę drogi gminnej od Sędziszo
wa do drogi powiatowej i stacji kolei Bobowy. 
13) Wydział pow. w Grybowie o subwencję na 
budowę drogi od Grybowa do Krynicy. 14) W y
dział pow. w Jaśle o subwencję na budowę 
szpitalu. 15) Galicyjskie Towarzystwo gospo
darskie o zasiłek 2000 złr. na utrzymanie in
żyniera z bióra melioracyjnego.

Przy przeznaczaniu petycji do rozmaitych 
komisji p. Antoniewicz, b. sekretni za Izby, 
wielki krytyk Wydziału krajowego, złożył po
dwójny dowód, że nic nie wie co się w Izbie 
dzieje i toku spraw sejmowych zupełnie nie 
zna. Zażądał, aby jedna z petycji odesłaną zo
stała do komisji głodowej, a gdy mn p. Abra- 
hamowicz wytłumaczył, ie  to być nie może, po
nieważ ta komisja już nie istnieje, wtedy p. 
poseł drohobycki poprawił się z deszczu pod 
rynnę, wnosząc odesłanie petycji wprost do 
c. k. rządu i znów musiał mu p. Józeł Jasiń
ski tłumaczyć, że i to być nie może ze wzglę
du na regulamin. Wtedy p. Antoniewicz nad 
mienił, że w gruncie jest mu wszystko jedno 
gdzie petycja odesłaną zostanie, byle tylko o- 
desłaną została tam gdzie z przedmiotu swo
jego należy, tak jak się to zazwyczaj prakty
kuje w sejmie.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 
wniosku p. Tetmajera w przedmiocie założenia 
gimnazjum realnego w Nowym Targu.

Wniosek ten postawiony już w r. z. przez 
tegoż wnioskodawcę, w liczbie innych spraw nie- 
załatwionych dla krótkości czasu, przekazanym 
został Wydziałowi krajowemu do urzędowego 
traktowania, obecnie więc wnioskodawca wnosi 
ponownie, ażeby sejm uchwalił wezwanie do 
rządu, aby tenże w Nowym targu założył i u 
trzymywał kosztem państwa niższe czterokla
sowe gimnazjum realne.

Ponieważ wnioskodawcy nie było, przeto 
p. Antoniewicz wniósł odesłanie tego wniosku 
do komisji edukacyjnej, na co Izba zezwoliła.

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie komisji budżetowej o preliminarzu fan- 
duszu szkolnego ktajowego na rok 1877. Spra
wozdawcą jest p. Smarzewski.

Wnioski komisji różnią się w niektórych 
pnnktach od wniosków preliminarza, a miano
wicie w rubryce I. (zasiłki dla funduszów szkol
nych okręgowych) preliminarz wnosi 220.393 
złr., komisja zaś w przypuszczeniu, że kwota 
na płace nauczycielskie potrzebna, nie będzie 
wynosiła tyle ile w allegatach do preliminarza 
podano, komisja przypuszczalnie i ryczałtowo 
zniża tę sumę do 160.000 złr., zaś w rubryce 
XV. (zasiłki i zaliczki na budynki szkolne) 
Rada szkolna proponuje na zasiłki 30.000 złr. 
i na zaliczki zwrotne 30 000 złr., komisja zaś 
ze względu, że zaliczki zwrotne nie stanowią 
właściwie obciążenia funduszu, i że szkoły są 
gwałtownie potrzebne, wnosi podwyższenie po
zycji na zaliczki zwrotne na budowę szkół do 
70,000 złr. Nadto komisja wnosi, aby ż« wzglę- 
da, że preliminarz już przez Radę szkolną ob
niżony, przez komisję jeszcze bardziej zniżonym 
został, zezwolić na wzajemne przenoszenie kre
dytów dozwolonych w niektórych rubrykach na 
inne rubryki.

Co do preliminarza dochodów komisja wno
si przyjęcie go bez zmiany. Według zatem 
wniosku komisji dochody wynosić mają 87.095, 
wydatki 338.842 złr., okazuje się zatem niedo
bór do pokrycia z funduszu krajowego w kwo
cie 251.747 złr.

W rozprawie ogólnej nad tym przedmiotem 
nikt głosu nie zabrał, przystąpiono zatem do 
rozprawy szczegółowej.

Poseł ks. P e ł e c h pzy rubryce I. wy
datków chciał ze sprawozdania komisji wyde- 
dukować, że komisja nie zasięgnęła dokładnych 
informacyj od Rady szkolnej, wniósł zatem, że
by preliminarz raz jeszcze odesłać do komisji 
budżetowej, ażeby się dokładniej poinformowa
ła, i na tej podstawie zaproponowała pewną 
cyfrę.

Poseł C h r z a n o w s k i  imieniem komisji 
odpiera zarzut ks. Pełecha i wykazuje, że ko
misja zaczerpnęła wszelkich informacyj moźli 
wych, i na nich oparła swoje wnioski, a w u- 
wagach, poczyniowych w sprawozdaniu, komi
sja ma na celu to tylko, aby w preliminarzach, 
przedkładanych sejmowi przez Radę szkolną, 
rzecz ta  przedstawiała się jaśniej.

Komisarz rządowy p. B a r t m a ń s k i .  
Przedostatni mówca wysnuł z uwag komisji za
rzut przeciwko Radzie szkolnej, muszę mu więc 
wytłumaczyć, o co tu właściwie chodzi. Budżet 
może być bardziej szczegółowy, lub ogólniejszy, 
Rada szkolna dotychczas przedstawiała swoje 
preliminarze dosyć ogólnie. Obecnie komisja żą
da szczegółowego wykazywania pozycji, do te 
go Rada szkolna na przyszłość się zastosuje, 
w każdym razie nawet w dotychczasowych o- 
gólnych preliminarzach każda cyfra była umie
szczaną na podstawie dat ścisłych, które na 
każde żądanie przed komisją uzasadniano.

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  wyja
śnia ks. Pełechowi, że w?zęlzie wszystkie

1) Nad przedłożeniem komisji, sejm prze 
chodzi do porządku dziennego.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a- 
żeby na najbliższej sesji przedłożył kosztorys 
budowy drogi z Rzeszowa na Jasionkę, Niena
dówki, Sokołów, Nisko do Nalbrzezia i kosz
torys drogi z Rzeszowa przez Głogów, Raui- 
żów. Nisko do Nadbrztzia.

Przemawiają następnie: p. Cywiński, któ 
ry zgadza się z wnioskiem p. Spławińskiego, 
p. Kohylerz, który dając Izbie objaśnienia na 
korzyść Raniżowa oświadcza się także za 
wnioskiem p. Spławińskiego, wreszcie p. Gross, 
który wyjaśnia p. Firlejowi, że wniosku przej
ścia do porządku dziennego nie doradzał, po
wiedział tylko, że prędzejby rozumiał wniosek 
zaniechania drogi, niż to ciągłe odraczanie, 
któremu jak najmocniej jest przeciwny.

W imienia Wydziału krajowego zabiera 
głos Wł. hr. Badeni i odpowiada obrońcom 
drogi na Raniżów, którzy tak w Izbie jak w 
petycjach głos za tym kierunkiem zabierali, a 
mianowicie odpowiada na memoriał Wydziału 
pow. kolbuszowskiego. W końcu mówca prosi 
Izby o przyjęcie wniosku komisji.

Sprawozdawca hr. M ę c iń s k i  udowadnia 
p. Firlejowi, że nie zadał sobie fatygi przeczy
tać uważnie sprawozdanie komisji, gdyż byłby 
nie czynił niektórych swoich zarzutów, nastę
pnie zaś zwracając się do memorjałn polemi
cznego Wydziału powiatowego kolbuszowskie- 
go, który właściwie jest jedynym obrońcą kie- 
runku na Raniżów, wykazuje, że memorjał ten 
jest na niczem nie oparty, albo też opiera się 
na błędnych faktach i podany został w formie 
i sposobie zupełnie niestosownym

W głosowania wnioski pp. Firleja i Spła
wińskiego upadają, zaś wnioski komisji zostają 
przyjęte bez zmiany.

O godz. 2. m. 10. po potudaiu marszałek 
przerywa posiedzenie na godzinę.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m t e j s k l e j  od
będzie się we czwartek dnia 30. marca b. r. o go
dzinie 6. wieczorem.

Na porządku dziennym:
1. Wynik licytacji na odlanie w przedsiębior

stwo oświetlenia naftą. Sprawozd. r. p. Piesch.
2. Rekarsa w sprawach policyjno-szynkarskich. 

Sprawozd. r. p. Dąbrowski.
3. Wniosek w sprawie odnowienia sali teatral

nej w gmachu Skarbkowskim. Spraw, r. p. Simon.
4. Sprzidaż parceli grantu miej, za rogatką 

Janowską położonej (uchwala druga). — Sprzedaż 
gruntu miejskiego „Klekuczka“ zwanego (uchwała 
druga). Sprawozd. r. p. Dymet.

5. Wnioski o zatwierdzenie kontrakts knpna
1 przedaży realności i grantów pod 1. 395‘/ ,  prze
znaczonych na rozszerzenie cmentarza Łyczakow
skiego. Sprawozd. r. p. Reiss.

6. Prośba o przyrzeczenie przyjęcia do związ
ku gminy lwowskiej. Spraw, r. dr. Radziszewski.

7. Wnioski w sprawie złączenia funduszu 
emerytaln. z funduszem gminy. Sprawozd. rad. p. 
dr. Zuker.

— Na korzyść szkoły ogrodniczej odbędzie się 
w niedzielę dnia 9. kwietnia w sali rataszowej 
koncert, pod kierownictwem i ze współudziałem p. 
Ludwika Marka pani H., panny P. Lichner i pan
ny M. Deryng nlnbionej artystki dramatycznej 
sceay polskiej. —  Biletów od dziś nabyć można w 
księgarni pp. Gnbrynowicza i Schmidta, i w cn- 
kierni p. Rotlendera.

—  M e s s a  da  R e ą n łe m  G. Y e r d i e g o  
wykonać ma gał. Towarzystwo muzyczne w naj
bliższą niedzielę dnia 9. b. m. w sali domu naro- 
dnego pod kierownictwem artystycznego dyrektora 
K. Miknlego. Najnowsze to dzieło Verdiego wyko
nywane w ostatnich czasach we wszystkich prawie 
stolicaeh Europy, zyskało powszechne pochwały 
krytyki i całego świata artystycznego i cenionem 
jest jako najlepszy utwór włoskiego mistrza, który 
podając zawsze świeże melodje, uwzględnia też 
szczególnie w tem dziele instramentację, sumiennie 
opracowaną. W wykonaniu tego utworu weźmie n- 
dział przeszło 100 osób.

Bilety są już do nabycia w kancelarji To w. 
mnz. (Rynek I. 8) po eenie: Cerkle 3 zł., krzesło
2 zł., miejsce numerowane 1 zł. 50 c. Sądzimy, iż 
nikt nie opuści tej sposobności, ażeby usłyszeć tak 
znakomite dz eło, zwłaszcza iż wykonanie, jak 
wszystkie produkcje Tow. mnz. pod dyrekcją pana 
Miknlego, niewątpliwie odznaczać się będzie pre
cyzją i starannością, tem bardziej, iż próby odby
wają się jnż od dłnższego ezasu.

— Towarzystwo techników aa walnem zgroma
dzeniu odbytem przedwczoraj, uchwaliło wypraco
wać do sejmu petycję, w której Towarzystwo Żąda, 
ażeby sejm wystosował:

„ l. Rezolucję do Wys. rządu, aby wpłynął 
przez swe organa na zarządy towarzyztw kolei ga 
licyjskich, iżby zaprowadziły w najkrótszym czasie 
język krajowy w całej administracji swej, a przy 
obsadzenia technicznych posad tylko tych uwzglę
dniały, którzy się z odbytych fachowych studjów 
technicznych wykażą.

Rezolucję do Wys. rządu, aby przeprowadził 
zmianę § 23 ustawy przemysłowej w tym ducha, 
iż do egzaminu na budowniczych tylko ci przpu- 
sz żeni być mogj, którzy się z oibytych fachowy h 
stHdjów technicznych i trzyletnią praktyką wykażą.

Gdyby przeprowadzenie powyższej zmiany nie 
tak lychto nastąpiło, raczy Wysoki sejm wyjednać 
u Wyg. rządu, aby do komisji egzaminacyjnej dla 
budowniczych, cywilnych architektów, geometrów 
i inżynierów prócz urzędników c. k. namiestnictwa, 
fachewi profesorowie akademii technicznej, dyrek
tor budownictwa departam. miejskiego i wolno prak
tykujący, koncesjonowani technicy powołani zostali.

3. Wydanie ustawy bndowniczej dla całego 
kraju. Gdyby zaś ustawa taka nie mogła wejść 
prędko w życie, w takim razie raczy Wysoki sejm 
polecić autonomicznym władzom powiatowym i gmin
nym, aby plany jakichkolwiekbądź budowli były w 
każdym razie potwierdzone i fachowo sprawdzone 
przez koncesjonowanych techników.

4. Poleca się władzom autonomicznym całego 
kraju, aby na posady techniczne powoływały tylko 
techników z nkończonemi stndjami.

5. Powiększa się etat urzędników technicznych 
w Wydziale krajowym, wyjedna się n Wygukirgo 
rządu takież same powiększenie etatu urzędników 
technicznych państwowych w kraju naszym.

6. Zasadę, iż regulacja rzek w krają podję
tą zostanie prócz państwowego równocześnie na 
koszt fnndnBzn krajowego, zamieszczając w tym 
celu w corocznym budżecie pewną kwotę, 
biorąe zarazem wzgląd na kwotę w cela udziela
nia snbwencyj poszczególnym powiatom i gminom 
na przeprowadzenie melioracyj pomniejszych rzek."

— Baron Jan Panmann, znany w literaturze 
niemieckiej pod imieniem Hans Mas, o którego pię
knych przekładach poetów polskich pisaliśmy kilka
krotnie, został pensjonowany temi dniami, po trzy
dziesta latach służby w ministerstwie o?wl ty i 
wyznań, gdzie byt radcą sekcyjnym.



— Na b e n*e f i 8 p. Teofili N o w a k o w s k i e j  
odebraną zostanie w piątek J. Słowackiego „Balia 
dyna“. Balladyna je»t najlepszą rolą p. Nowakow
skiej, w której ta artystka niema w Polsce współ
zawodniczki.

— Do czego doprowadzają łatwo uwzględniane 
reknrsa od nakazów urzędu budowniczego, najle
piej świadczy wypadek przy ulicy Rejtana dnia 3. 
t. m. Podalidmy o nim wczoraj krótką wzmiankę, 
oto szczegóły: Kamienica w której się zdarzył ów 
wypadek jest własnością hr. Komorowskiego, ątoi 
na rogu ulic Rejtana i Jagiellońskiej. Około godz. 
12, zawaliły się dwupiętrowe wychodki w oficynie 
tejże kamienicy wraz z przytykającymi do nich 
komórkami i zasypały stajnię w dziedzińcu, gdzie 
umieszczonych było 17 krów pachciarza Nnssima 
Karola. Józefa Czorna, rodem z Halnszciyniec. w 
Tarnopolskiem, mająca lat 23, służąca u dr. J. na
2 piętrze, będąc w chwili katastrofy w komórkach, 
spadła razem z murem na dół, i została rumowi
skiem na Śmierć przygniecioną, wydobyto ją bo
wiem po chwili z gruzów już nieżywą. Pozostające 
w stajni sługi od krów, Anna Leszkowa i Ewa 
Partyka ocalały szczęśliwie, wydobyto obie żywe 
z pod belków, pierwsza jednak czuła się w skutek 
potłuczenia tak słabą, że oddano ją na razie do 
szpitalu. Z krów zupełnie nieuszkodzonych zostało 
10, które pozostawały w nieprzywalonej częSci 
stajni; z gruzów zaS wydobyto 6 krów nieżywych 
i jednę mocno pokaleczoną. Do godziny 9 wieczór 
wszystkie gruzy były przeszukane i uprzątnięte. 
Zawalenia się tej części obawiano się już od dłuż
szego czasu, gdyż mur był widocznie pochylonym 
ku stajni i tylne Ściany przegniłe, o co zanoszono 
częste skargi do właSciciela kamienicy. Z urzędu 
budowniczego wyszedł był już dawniej uakaz zbu
rzenia oficyn, którego jednak nie wykonano z po
wodu wniesionego przez właSciciela rekursu, który 
podobno uwzględniono.

— W Muzenm przemysłowem miejskiem wy
kładać będzie we czwartek 6. t. m. dr. Juijan Gra
bowski : „O nafcie i wosku ziemnym, oraz tychże 
przetworach z szczególnem uwzględnieniem prodnk- 
cyj Borysławia". Dochód z tego wykładu przeznc* 
czony jest na zapomogę dla ucznia technologii che
micznej.

— Pod tytułem „Nasi Faryzeusze" wyszła bro
szurka krytyczno-polemiczna, przedstawiająca do
kładnie dąŻuoSci i wartoSć partji, w imienin której 
najczęśeiej głos zabierają Ludwik hr. Dębicki i ks. 
Zygmunt Golian. Czytelnikom naszym znaną jest 
treSć tej broszury, bo zamieSciliSmy ją w fejietonie 
Gazety. Rozgniewała niemało obłudników, którzy 
ile razy biorą pióro do ręki, tracą zaraz spokoj- 
noSć i miotają obelgi, które w grnbiaństwie nie 
ustępują obelgom przekupek, dowodem tego jest 
ohydny a potwarczy ustęp o prasie galicyjskiej 
liberalnej, zamieszczony w korespondencji z Krako
wa w nrze 74 K urjtra  Poznańskiego. Kto takiemi 
argnmentami wojuje, ten nie ma słnsznoSci, i tego 
sprawa jest upadłą. Głos prawdy jest spokojny u  i 
nienamiętnym.

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak
cją J. I. Kraszewskiego, za pośrednictwem ks. S. 
Paszkowskiego, nadesłali prenumeratę: p. Ludwik 
Szopski z Krzeszowic 3 zł. 50 c., p. Dyzma Chro
my, z Krzeszowic 3 zł. 50 c., p. Włodzimierz Że
browski 3 zł. 50 c ., p. Józef Majewski 3 zł. 50 c., 
p. Jnlinsz Elgens 3 zł. 50 e., p. Mieczysław Mi- 
chniewicz 3 zł. 50 c. i ks. Seweryn Paszkowski
3 zł. 50 c.

—, R o z p a w y  g łó w n e .  W dalszym ciąga 
bieżącej kadencji roków przysięgłych sądzone będą 
w lwowskim sądzie kryminalnym następujące spra
wy: D. 11. b. m. p. Rewakowicza Henryka o obrazę 
honorn. Dnia 19. b. m. Mielnika Jacka o zbrodnię 
oszustwa. D. 21. b. m. p. Rewakowicza Henryka 
o obrazę honoru. D. I, maja głośna sprawa Hcrsza 
Majerana i innych o zbrodnię oszastwa.

— T e a t r .  Dzisiaj po raz pierwszy, po kil
kuletniej przerwie, występuje na tutejszej scenie 
panna Bieńkowska, która odznaczała się wrodzonym 
talentem dramatycznym i wielkie zapowiadała na 
dzieje. Opuściła była scenę, wychodząc za mąż.

Jutro na benefis pana Borkowskiego daną bę
dzie opera : F a v o r i t a. Wystąpi w niej po raz 
drogi panna Gabbl.

Wczoraj odbyła się pierwsza próba czytana 
nowej tragedjł Szujskiego: Ś m i e r ć  Władysła
wa IV.

— Wykaz osób zmarłych za czas od 21. do 
31. marca. Miniakiewicz Ewelina, żona emeryto
wanego urzędnika, na chorobę Brigta, 10 1., hr. 
Siemińska Melania, córka właściciela dóbr, m 
choty 14 1.; Zajączkowska Katarzyna, właścicielka 
realności, na rozedmę płuc, 78 1.; Piotrowski Jan, 
organista, na suchoty, 70 1.;- Loscher Wilhelm, 
czeladnik blacharski, na snchoty płac, 25 1.; Scha- 
berth Józef, dynrnista, na zapalenie mózgn, 43 1.; 
Kantor Jan, nadstrażnik akcyzowy, na zapalenie 
Tłuc, 29 1.; Zwonar Józef, wdowa po kapitanie, 
na raka, 53 1.; Orzechowski Marceli, sekretarz 
Rady powiatowej, na chorobę Brigta, 48 1.; Mo 
czydlo Szczepan, z domu nbogicb, na nwiąd schył
kowy, 92 1.; Kohlhopp Aleksander, urzędnik banku 
włościańskiego, na durzycę, 28 1.; Heller Józef, 
właśeieiel realności, na zapalenie płuc, 48 1.; Hla- 
waty Franciszka, żona nadgeometra, na dnrzycę, 
43 L; Lisiewicz Jnlia, córka akuszerki, na sucho
ty płuc, 17 1.; Zagórski Mieezysiaw, właściel ziem
ski, na czerwonkę, 52 1.; Frydecki Jan, właściciel 
realności 1 były krawiec, na uduszenie, 67 1.; 
Płocki Józef, stolarz, na rozedmę ptnc, 69 1.

—• B W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy na 
21. marca zgorzała gorzelnia dworska w Uhrynin, 
w po*. Czortkowskim. Szkoda wynosi 2000 zł. bu
dynek był ubezpieczony. Ponieważ są poszlaki, że 
ogień był podłożony zbrodniczą ręką, zwłaszcza że 
gorzelnia nie była zamieszkaną, przeto zarządzono 
dochodzenie karne. — Na dnin 19. marca obwiesił 
się *  lesie parobek dworski z Czech, w powiecie 
Brodzklm, Andrnch Stecyk. Przyczyna samobójstwa 
niewińdoma. — W skntek zaczadzenia zginął naglą 
śmiercią dnia 15. lutego włościanin Jakób Kalinow
ski, w Semenówce, w powiecie Horodeńskim. — 
Włościanie z Łukt, w powiecie Horodeńskim, Ole- 
ksa Filewicz, Dmytro Bodnar i Janko Suehoryj 
zmierzając dnia 20. marca na targ do Czernelicy, 
postanowili przeprawić się przez Dniestr pod Ra- 
kowcem czółnem rybackiem, jakoż przybrawszy 
sobie jeszcze 131etniego Łnkiana Kostrybę do po
mocy pnścili się na wodę dość wezbraną. O kilka
naście sążni od brzegu czółno wywróciło się i wszy
scy wpadli w wodę. Filewicz i Bodnar zdołali się 
wyratować, zaś Snchoryj i Kostryba utonęli.— Pa
stuch dworski w Olszanicy, w powiecie Złoczow- 
skim, Dmytro Cebryj, liczący lat około 26, dnia 25. 
marca wypędziwszy w pole bydło folwarczne został 
przez bnhaja tak mocno pobity, że na miejsca ży
cie zakończył. — Fatalna kwarta wódki żniw za
brała z lada ofiarę. Na dnin 26. marca Marcin R«- 
puca z Byszowa w powiecie Podhajeckim, z dawna 
jako nałogowy pijak znany, będąc już w stanie 
nietrzeźwym w licznem towarzystwie knmów w kar
czmie miejscowej założył się o 1 z ł., że wypije 
kwartę wódki. Rozsądniejsi z obecnych przy tern 
włościan usiłowali w żart obrócić ten niedorzeczny 
zakład 1 podali pijakowi kwartę wody zamiast wódki, 
lecz inni pijani towarzysze Repm

następnego dnia życie zakończył. Współwinnych 
tego zabójczego zakłada pociągnięto do odpowie
dzialności.

Stefan Galyi, urlopnik 24 pnłkn piecgoty, za
mieszkały w Chryszczatykn, w powiecie Koe»ań- 
skim na Bakowi nie. pracując dnia 24. marca przy 
ustawiania mostu łyżwowego na Dniestrze pod Za
leszczykami. przez własną nieostrożność przy spu
szczania czajki z brzegu na wodę tak nieszczęśli
wie pochwycony został przez walec, że upadłszy 
na ziemię dostał się pod tylną część czajki i od
niósł ciężkie uszkodzenia, w skntek których na 
drngi dzień życie zakończył. Dochodzenie sądowe 
jest w toku.

Józef Z. dozorca budowniczy, powracając nr 
4. t. m. w nocy mocno pijany do domu, asiad! nr 
trotaarze przy ulicy Zielonej i nsnąf. Przebndziw 
szy się nad renem, spostrzegł, że mu ktoś we śnie 
wyciągnął pugilares z 8 zł. i zegarek srebrny 
kieszeni o dwóch kopertach.'—- W nocy na 4. 1.1 
aresztowała policja na wezwahie tel-graficzne st 
rostwa Sokalski.-go Kaspra B., który chroniąc się 
przed rekrutacją do wojska, pocztą przybył o godz. 
12 w nocy z Sokala do Lwowa. — Zwłoki męż- 
zyzny znaleziono dnia 15. marc w Żabnie, w po 

wi cie Tarnowskim. Z dochodzenia okazało się, że 
zmarły nazywał się Piotr Koziarski, był włościani
n a  w Bnczn koło Wielopola w powiecie Dąbrow
skim i liczył lat 32. Koziarski w malignie tyfaso 
wej czy też w przystępie obłąkania wydalił się w 
nocy na 29. listopada z domu i dotąd nie mógł być 
odszukanym. Zdaje się iż będąc w stanie nieprzy
tomnym położył się na śniegn i znalazł śmierć 
przez zmarznięcie.

Mianowania, C. k. krajowa dyrekcja skar
bu mianowała kontrolom podatkowego Władysława 
Pohoreckiego poborcą, zaś adjnnktów Piotra Mo
szyńskiego i Leona Sieczyńskiego kontrolerami przy 
urzędach podatkowych.

Stypendja. Na przedstawienie instytutu 
stauropigiafukiego nadało c. k. namiestnictwo opró
żnione stypendjnm z fundacji Karoliny Glenickiej 

rocznej kwocie 105 zł. słuchaczowi 3 rokn praw 
na uniwersytecie lwowskim Ab.kstmn Zafijowskiemu 
synowi ubogiego g. k. kapelana.

Namiestnik nadał z początkiem rokn szkolnego 
1875,6 stypendja z funduszu nankowego w rocznych 
kwotach po 105 zł. przeznaczone dla młodzieżą 
ruskiej, Edwardowi Charklewiczo vi słuchaczowi III 
ręka filozofii w Innsbrnku i Orestowi Salamonowi, 
słuchaczowi I rokn praw we Lwowie.

Konfiskata Ostatni nnmer czasopisma izra- 
elickiego Wiener Israelit z dnia 29. a. m. skonfi- 
skowała wiedeńska c. k. proknratcrja państwa 
złośliwą wycieczkę przeciw galicyjskim sądom i pol
skim przysięgłym z powodn wyroku wydanego 
ostatnim procesie na dr. Leona Rappaporta. V 
Lwowie zabrano na poczcie 19 nadeszłych egzem
plarzy tego dziennika.

— Seweryn Goszczyński. Niemieckie dzien
niki przecież przypomniały sobie potrzebę wspom 
nienia o zmarłym niedawno wieszczu naszym. Nie< 
dawno umieściła Neue freie Presie  fejłeton, a obe
cnie czytamy dość obszerną wzmiankę o stanowisku 
Goszczyńskiego w dziejach literatury polskiej w 
dziale literackim Deutsche Zeitung. Ostatni ten ar
tykuł checiaż o wiele krótszy, zawiera słnezne za
patrywania, które po częśei prostnją bałamutny fej- 
leton p. Goldbanma.

— Z Kołomyi. Za spokój duszy ś. p. Sewe
ryna Goszczyńskiego, wieszcza, żołnierza, tnłacza, 
zmarłego we Lwowie dnia 25. lntego b. r. odbędzie 
się w tutejszym kościeie parafialnym obrt. łaciń.

kwietnia b. r. o godzinie 9. rano nabożeń 
atwo żałobne.

— W Krakowie umarł d. 2. t. m. Wiktoryn 
Doleżan, dr. filoz., profesor gimnazjom św. Jacka, 
licząc lat 33.

Dr. Józef Rosenblatt, ansknltant w sądzie kra 
kowskim, znany z wieln artykułów w pismach pra
wniczych tutejszych i zagranicznych, otrzymał od 
ministerstwa oświaty adjntnm 600 zł. celem odby
cia podróży naukowej za granicę pod warunkiem, 
że wróciwszy poświęci się zawodowi nauczyciel
skiemu i będzie się habilitował na docenta prawa 
karnego na jednym z uniwersytetów krajowych.

—- Krosno dnia 30. marca 1876. Dnia 25. 
marca b. r. odbyło się roczne zgromadzenie człon
ków Tow. przyjaciół oświaty i pomocy naukowej 
w Krośnie.

Ze sprawozdania zarząda okazało się, że Tow. 
miało z r. 1874 w kasie gotówki 83 zlr. 19’/ et

Od 8. listopada 1874 do 25. 
marca 1876 wpłynęło 625 „ 74 „

Z urządzonej przez zarząd 
loterji fantowej 411 „ 51 „

Z balu tegorocznego karna
wału na cele Tow. 17 „ 42

30 zlr. —

7 złr. 42 ct.

Było więc ogólnego przychodu 1137 zlr. 8 6 ‘/, ct.
Z tego sprawiono rokn 1875 dla biednych 

nczniów :
a) 21 par butów, 22 pary spodni snkiennych, 

30 snkmanek z rakszawskiego sukna w wartości
320 złr. 61 ct.

b) Książki szkolne i rekwi
zytu rysunkowe za 117 złr. 52 cL

c) W roku 1875/6 sprawiono 
43 pary butów i 30 snkmanek za 320 złr. 71 ct.

d) Na książki szkolne wydano 198 złr. 39 ct.
e) Na utrzymanie biednego 

ucznia
przez trty miesiące w szkole prze
mysłowej w Rymanowie, a który 
teraz ma zarobek w rękach, przy
noszący mn miesięcznie 10 złr. 
zysku

Na drobne wydatki administra
cyjne i kancelarji

Ogólny rozchód 993 złr. 65 ct.
Zestawiwszy rozchód z przychodem z dniem 

25. maren 1876 pozostaje kasowa gotówka 143 
złr. 21 ’/j ct.

Do lustracji rachunków wybrano komisję z 
trzech członków pp. Adama Śmiglewskiego, N. Ko- 
knre wieża i Józefa Mtćkowskiego, która na przy- 
szłeni zgromadzeniu sprawozdanie przedłoży.

Z porządku dziennego był odczyt p. Apolina
rego Wiśniowskiego, nauczyciela starszego, o celn 
i korzyściach dla krajn szkól wydziałowych. Sza
nowny prelegent wywiązał się bardzo zaszczytnie 
z założonego tematu, za co inn zarząd niniejszem 
publicznie składa podziękowanie.

Zgromadzenie pomiędzy innemi n A  wała mi ad- 
ministracyjnemi, mającemi na celn rozwój i po
myślność Tow., uchwaliło założenie bursy przy 
szkole wydz. tutejszej dla kilku biednych uczniów 
i wybrano do ułożenia statutów komisję, w skład 
której weszli :

Wielm. ks.'prałat Skrzyński z Ustrobny, pp. 
Sylwester Jaciewicz, Adam Śmiglewski, Wojciech 
Pik i Apolinary Wiśniowski.

Zgromadzenie debatowało nad wprowadzeniem 
w życie przemysłowej szkoły przy wydz. sskole 
krośnieńskiej i wysadzono do rozpatrzenia się w 
tej kwestji komisję z pięciu członków : pp. Sylwe
stra Jaciewicza, Jana Kozłowskiego z Wrocanki,

Uchwalono preliminarz na rok następny 
końca wybrano nowy u r z ą d , w akiad którego na 
jeden rok weszli panowie : Sylwester Jidwśicz, 
k. uotarjasz i burmistrz miasta Krosna, jako pre
zes Tow., Józef ilżćkowski, zastępca prezesa, Woj
ciech Pik, skarbnik, Jan Kazitńkó, sekretarz Tow.

Do Wydziału wybrani: pp. Alam Śmiglewski, 
Juljusz Herman i Apolinary Wiśniowski.

Poczem prezes Tow. dz ękując zgromadzenia 
za liczny udział posiedzenie zamkuąał, wykazając 
przedtem, Że nasze Towarzystwo pomocy nauko
wej w ubiegłym rokn wzrosło w dwójnasób, gdyż 
liczy obecnie 140 członków, tak czynnych jak i 
wspierających, a między tymi szlachetnych protek
torów i mecenasów oświaty Indowej, którym roz 
wój i pomyślność krajn na sercu leży. W skład 
Towarzystwa wchodzą członkowie ze znacznemi 
wkładkami jak: wielm. ks. prałat Skrzyński z U- 
strobny ro:znie,10 zlr., wielm. Karol Klobasa ze 
Zcęciga 1(0 z£i, w Ignacy Łukaslewicz z Chor
kówki 30, sir., Wojciech Pik rocznie 24 złr., hr. 
Stanisław'Potocki z Rymanowa rocznie 10 złr. i 4 
korcy żyta i 6 korcy kartofli dla bursy wartość 
44 złr., wny Kraiński, obywatel miejscowy rocznie 
10 zlr. i jeden cetnar sera dla bursy, wny c. k. 
starosta Ghbryszewski rocznie 10 złr., wny mar
szałek powiatowy Starowieyski 10 zlr., wny sędzia 
Lewakowski 12 złr., wny dr. Wein rocznie 12 złr.. 
wny dr. Hnmiecki rocznie 12 złr., wny dr. Mazur
kiewicz 4 złr., wny Antoni Gnltwosz z Klimkówki 
ID złr., wpy Sławik, pocztmistrz miejscowy 12 zlr., 
wni Stojowscy obywatele po 5 zlr. i inni obywate
le ziemscy, c. k. urzędnicy i oficjaliści prywatni, 
a których szlachetne imiona dla braku miejsca w 
gazecie umieścić nie możemy, a którym to wszyst 
kim tak wymienionym jak i niewymienionym szla
chetnym dobrodziejom zarząd Tow. w imienin z 
ich łaski korzystającej młodzieży szkolnej publi
cznie serdeczną składa podzięką.

Prezes: Sylwester Jaciewicz. Jan Kazienko. 
sekretarz.

— Bukareszt d. 22. marca. Po wielokrotnych 
i bezowocnych usiłowaniach, udało nam się ostate
cznie w dnin 19. b. m. złączyć osiadłą tutaj ko
lonię polską w ściślejsze towarzystwo pod sztanda 
rem: „Czytelni polskiej-. Już samo miano określa 
dostatecznie cel i zakres stowarzyszenia, z któregc 
wszelkie cele polityczne wykluczone zostały.

Statnt Stowarzyszenia, w dnin 19. t. m. za- 
twierdzony przez ogólne zgromadzenie rodaków do
brej woli, kładąc nacisk na ostatni warunek, nie 
wyłącza jednak z celów Towarzystwa oddania hoł 
dn przeszłości, przez obchodzenie pamiątek histo 
rycznych, drogich sercom polskim. — Obchody te 
bowiem łącznie z wzajemnem pouczaniem się za po
mocą obznajamiania się z bieżącą i perjodyczną li
teraturą, a więc utrzymaniem czucia z krajem, 
przyczynią się niewątpliwie do podtrzymania uczu
cia narodowego w rodakach, których okoliczności 
zmuszają do życia ca zewnątrz krajn.

Rozpierzchnie*, wieln z nas zwątpiłoby, je 
żeli nie npadło; złączeni za pomocą Czytelni, wza
jemnie podtrzymywać się będziemy, a jeżeli które
mu łos pozwoli powrócić do kraju, to tak sobą, 
jak familią swoją powiększy tylko zastęp lndzi do
brej woli, gotowych do pracy w kierunku najwła
ściwszym krajowi, o którymby buz Czytelni nie 
wiedział.

Rozwodzić się nad korzyściami zawiązania sto 
warzyszenia, mającego za cel tylko pielęgnowanie 
narodowości między rodakami na obczyźnie, byłoby 
zbyteczntm

Jesteśmy przekonani, że rodacy żyjący 
jn cały jego pożytek ocenią; i że chętnie podadzą 
rękę braciom na obczyźnie, aby w pierwszych naj
trudniejszych chwilach założenia takiego stowarzy 
szenia, o brak środków się nie rozbiło.

Z ufnością przeto odzywamy się do was ro
dacy, prosząc o pomoc i poparcie, raczej moralne, 
jak materjains, przez zasilenie nowozakładąjącej 
się biblioteki i czytelni bądź dziełami, bądź pism; 
mi peryodycznemi.

Głos podobny nigdy n ie przebrzmią! n nas bez 
skutku — i tym razem więc liczymy choć w pierw
szych chwilach na ofiarność tak redakcyj dzienni 
ków krajowych, jakoteż pp. właścicieli księgarń i 
bibliotek prywatnych.

Ofiary na ten cel prosimy przesyłać na ręc< 
wiceprezesa naszej „Czytelni" pana Kornela Do
bosza, Intrarea Rosetti 7 w Bukareszcie.

Wszystkie redakcje pism polskich upraszamy 
o łaskawe powtórzenie tej odezwy.

Zarząd „Czytelni polskiej* w Bnkaretzcie. 
— Komitet wydawnictwa dziełek  lado 

wych we Lwowie posiada, oprócz własnych na
kładów, znaczną ilość publikacji dawniejszych, któ
rych rozpowszechnienie między ludem jest bardzo 
pożądanem. Podajemy zatsm spis i ceny tych pu
blikacji : j  • !  •  1 S m m  _■

1. Historja cudownego obraza N. P. Często
chowskiej kosztuje z obrazkiem /chromolitogratt i) 
12 c., bez obrazka 6 c. 2) Historja św. Wojciecha

3} Żywoty pięcin św. pustelników (opowiada- 
listoryczne z czasów Bolesława Chrobrego) 4. 

cent. 4) Władysław Łokietek (opowiadanie history
czne) 6 c. 5) O prześladowaniu kościoła rzymsko- 
i grecko-katolickiego przez szizmę 7 c. 6) Opo
wiadanie o ks. Piotrowiczu, obrońcy św. wiary ka
tolickiej 3 c. 7) Historja o świątobliwym Kazimie
rzu Korsaka, który ze szlachcica został wieśnia
kiem (opowiadanie historyczne z czasów Zygmnnta 
Angnsta) 5 c. 8) Bartosz z Trembowli (opowiada- 

historyczne z czasów Władysława Jagiełły) 7 
cent. 9) Opowiadanie Antka o gospodarstwie na 
Szlązkn (wykład popalamy kilkn głównych zasad 
racjonalnego gospodarstwa rolniczego) 9 c. 10) 
Warstaty i fabryki (popularne wykłady z ekonomii 
społecznej, przeznaczone dla lndności miejskiej) 
12 c. 11) Opowiadania pana Walentego (zbiór naj
ciekawszych wiadomości o przyrodzie i  przemyśle, 
oprawne 138 str. drnka z wieln drzeworytami) 
35 c. 12) O jenerale Józefie Bemie, opowiadanie 
historyczne 10 c. 13) Historja o nciskn kościoła 
grecko-kntol. w dyecezji chełmskiej 8 c.

Publikacje wymienione pod 1. 1) 2) wyszły 
nadładem galic. Towarzystwa gospodarskiego, A wy-

pezwala redakcji rozpisywać się szerzej e krytyko-
wanych dziełach i zapobiega owej treśeiwości, 
która nie dozwalała częstokroć umotywować wyda
wanego sądu. Zśszytn pierwszego nie widzieliśmy 
wcale. Treść drngiego zess/tu zr. b. zawiera kry 
tyki następujących dzieł. Socj.Jogja Angnsta Corn- 
tea przez Bolesława Limanowskiego, krytyka przez 
Cz. ; Geografia powszechna F. Klnna opracowana 
przez Ludomira Gsrroana i Romualda Starkla, kry
tyka przez 8. W. ; Geografia Galicji L Tatomiu 
przez S. W. ; Krótki opis geograficzny i topogra 
liczny anstrjacko-węgierskiej mpnarchji przez dr. 
Izydora Szaraniewieża, krytyka przez F. C .: Wil- 
laaów, album widoków i pamiątek przez E. P .; O 
zobowiązania, h po,ling kodeksn Napoleona p. Wła
dysława Hole win-.kiego, krytyka przez M. Z .; Eu- 
eyklopedja rolnictwa, wydawana w Warszawie, kry 
tyka przez A. Smp.; Teorja matematyczna pochła
niania światła, przez E. Skibę, krytyka przez W. 
°  : Słnzowce monografia J. Rostafińskiego przez 

J -; O leczeniu przeciwgorączkowem snchotni 
ków dra Alfreda Sokołowskiego przez W. Les 
conclnsions dn congres sanitaire international de 
Yienne par dr. G. P. Stański. przez K. G. ; Kilka 
słów o łyżwowanin ze stanowiska higieny i medy
cyny dra Rieg ra. recenzja przez G .; Rys dziejów 
literatury polskiej Aleksandra Zdanowicza i Leo
narda Sowińskiego przez P. Ch.; Żyd, dramat Asny 
ka. krytyka przez S. T z .; Ruch naukowy w aka
demii umiejętności; Wiadomości z literatnry nau
kowej obcej.

przed świętami i dlatego jaż dziś zaczęły się 
podwójne posiedzenia.

Ostatnie wiadomości.
Sejmowa komisja edukacyjna przyjęła je

dnogłośnie wniosek p. Spławińskiego o kwin- 
kweniach dla nauczycieli ludowych.

Do Politisdu Corr. piszą z Raguzy, że do
wódcy powstania hercegowiuskiego mają wkrót
ce oświadczyć br. Rodiczowi, że broni złożyć 
nie myślą, i nie złożą.

Według Nowej Preasy. rokowania austrja- 
ko węgierskie postępują dość pomyślnie.

Tagblalt dowiaduje się, że tegoroczny bi
lans kolei Karola Ludwika wykazuje 984.000 
złr. nadwyżki po nad sntnę, potrzebną do wy
płaty 5 pre,, tak, że saperdywidenda wynosić 
będzie 2 złr. 10 ct.

Według Nowej Preesy. rokowania z koleją 
Łnpkowską o objęcie w zarząd kolei Dute- 
strzańskiej i Leluekowskiej, nie zostały jeszcze 
zakończone; spodziewać się jednak należy po
myślnego rezultatu. Wiadomość, jakoby kolej 
Łnpkowska miała objąć w zarząd także kolej 
Arcks. Albrechta, nie ma podstawy.

Gospodarstwo, przemyśle I handel.
Galicyjski Bank kredytowy. Stan nsj 

gnat kasowy.h 956.700 zł.
Stan wkładek książeczkowych 534.334 zł. 78
Razem 1,491.034 zł. 78 c. z dniem 31. marca 

1876 rokn.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwo 
wie. Stan wkładek był na dnin 29. lntego 1876 
9,121.054 zł. 28 c.

Od 1. do 31. marca 1876 r.: 
włożyło 2522 stron 380.078 zł. 96 e. 
zwrócono 2698 stronom 419.405 zł. 72 c. 
nbyło więe 39.416 zł. 76 c.
Zatem na dnin 31. marca 1876 ogół wkładek

9,081.637 zł. 52 c.

S e jm o w e .
. L w ó w, d. 4. kwietnia.

Pamiętne są przeszłęroczne rozprawy sej
mu nad budżetem krajowego funduszu szkol 
nego. Swiętojurscy posłowie wystąpili wtedy ł 
całą zawziętością przeciwko krajowej Radzie 
szkolnej. Zmarły namiestnik hr. Agenor Gołn- 
chowski, który przy końca życia z szczególną 
gorliwością poświęcał się podniesieniu szkolni
ctwa w kraju, wystąpił wtedy zwycięzko w 
obronie Rady szkolnej krajowej tak przeciwko 
zarzutom świętojurców, jak niemniej także 
przeciwko uwagom komisji edukacyjnej, mąją 
cym na celu okrojenie pojedynczych rubryk 
wypracowanego przez Radę szkolną prelimina
rza szkolnego na rok 1876. Zwycięztwo hr. 
Gołuehowskiego było wtedy świetnem i zapeł- 
nem, gdyż bez dalszych rozpraw wszystkiemi 
głosami posłów polskich bez wszelkiego okro
jenia uchwaliła budżet szkolny w myśl wnio
sków namiestuika. Owe świetne przemówienie 
hr. Gołuehowskiego było niejako pożegnaniem 
jego z sejmem — był on wtedy po raz ostatni 
obecnym w Izbie.

Zupełnie odmienny chaćakter miały tegoro
czne rozprawy nad budżetem krajowego fundu
szu szkolnego. Z»miast namiętnej, zasadniczej 
opozycji takiego mówcy jak posef Kowalski, 
klub świętojurski wysunął na plac walki tylko 
tak mizernego harcownika, jak ks. Pełech, któ
rego strzały na oślep wyrzucane trafiały zawsze 
nie w Radę szkolną jak sobie życzył szanowny 
mówca, ale gdzie indziej. Krótko i niby od nie
chcenia zbił argnmenta ks. Pełecha p. Chrza
nowski, a offcio także komisarz rządowy i 
sprawozdawca. Zresztą bez rozpraw przyjęto 
cały budżet szkolny na rok 1877.

W skutek praktycznego doświadczenia do
tychczasowego okazało się, że bez uszczuplę 
nia zwyczajuych wydatków etatu szkół ludo
wych w teraźniejszym jego stanie, wystarczy 
na ten cel kwota o dziewięćdziesiąt kilka ty
sięcy złr. mniejsza, niż było preliminowano na 
rok bieżący, pomimo ie na zasiłki dla gmin na 
budowę szkół wyznaczono o 40.000 złr. więcej, 
mianowicie 100.000 złr. zamiast 60.000 złr.

„Czy ma iść droga bita na Raniżów czy 
na Sokołów?" — oto hasło, pod którem wal
czą zacięcie od lat 20stu dwa wrogie obozy w 
okolicy pomiędzy Niskiem a Rzeszowem. Go
ściniec murowany pomiędzy Rzeszowem a Ni
skiem jest koniecznie potrzebnym dla ekono
micznego rozwoju tego zakąta kraju, i chciał 
już go budować dawniejszy rząd, a teraz od o- 
Smiu Int sejm zajmuje się tym przedmiotem w 
każdej sesji. Lecz zawsze rozbija się załatwie
nie tej sprawy o pytanie — k t ó r ę d y  ta 
droga ma być budowaną. W r. 1874 jnż nawet 
faktycznie ochwiłit był sejm, aby droga z Rze
szowa do Niska wybudowaną została na Rani
żów. Posypały się jednak rozliczne protesta, 
petycje, zaopatrzone w mapy, kosztorysy iip. 
allegata, tak, że znowu wykonanie owej uchwa
ły utknęło: w sesji zeszłorocznej wyraźnie za
lecono wstrzymanie budowy drogi tej na Ra 
niżów. W tym zaś roku oświadcza się komisja 
sejmowa zgodnie z Wydziałem krajowym za 
kierunkiem na Sokpłów. I  znowu wybuchła w 
Izbie zadęta walka pomiędzy zasiadającymi w 
sejmie reprezentantami interesowanych w tej 
sprawie okolic, pp. Firlejem z Łańcnta, a Ję- 
drzejowiczem z Rzeszowskiego, Kobylarzem i 
Wiśniewskim z Kolbuszowskiogo, gdy znów z 
drugiej strony ze względu na ogólne iaterera 
komunikacyjne, na podstawie szczegółowych

Alfreda Weissa, Konstantego Dąbrowskiego i Apo- 
spostrzegłszy j linarego Wiśniowskiego ; którzy swoje nwagi z go 

wybieg, unosili Vgoż do wypicia kwarty wódki. W itowy* projektem Wydziałowi Tow, do dalszego n- 
pól godziny później Repnca stracił przytomność a'rzędowania przedłożą.

Telegramy Gazety Narodowej.
Londyn d. 4. kwietnia. Izbę niższą 

uwiadamia Disraeli, że parlament będzie 
odroczony od 10. do 23. kwietnia. Minister 
skarbu przedkłada budżet. Niedoboru będzie 
774.000 funtów szterlingów, do którego po
krycia zapropowane podwyższenie podatku 
dochodowego o jeden penny, z czego jednak 
pozostanie jeszcze przewyźka 365.000 funt, 
szterlingów.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
W iedeń 4 kwietnia 1876. 

goiim a 10. reiiHł 45 przed połndniem.
Akcje kred. 
Uniunsł ank 
KuWKas.Lsd. 
Franko-austr. 
Losy* r. 1860 
dtaatsbahn 
Ostbahu 
Rubel papier.

W ie  
godzina 

Akcje fran. - aus. 
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lnd. 
Kolej połndnio 
Kolej EliLl-iy

158.50
66.50

An?L -at 
Vereitisbanl

190.25. Kniej pirfnd;:. 103*—
— .— - Losy tureckie ___

Obłig. indem. __
— .—. Wied. Troia*. _a__
—wt— . NapoleondoT
—.— . 0»jw»ofc rłabe.

■tleń 4. kwietnia 1876.
2. miuut 17. po południu.
16.— . Węgier, krod. 139.—
71.50. (Jnionsbank 65.75

189 50 Nordbłhn. 179 25
103.—. Kole; AlfSd. 111.50
155 50 Kniei L «■.-»,* ar. 129.50
103.50. Łtótblfóbahu 129.50

. 1 9 .- . Węg. Ostban 37.75
85.— . Losyzr.1864 151.75

; 33.— . Verkehbrsahni 76.—
19.75. Bauł ank-Act. 7.50

270.— . Bankrenon 64.—
11.50. Losy węgier. 72.25

Gal. indemniz.
Franco -H. Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemiecki ct. 57.3’/n ,
Usposobienie: ciebie.

Berlin, 3 kwietnia. Rbss. Bankneteu 265.— Cre
dit Act. 275 50 ix»mt»rden 176 — Galizier 82 40 
Stutsbahn 473.50 Rnmfinfer 24 — Oestórr.-Bank- 
noten 174.75 Usposobienie —

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We środę dnia 5. kwietnia 1876

Występ pani Bieńkowskiej.
Cicha woda brzegi rwie

Komedja w 1. akcie wierszem J. Chęcińskiego. 
O S O B Y .

Roch, profesor 
Dorota, jego żona 
Ludwika, ich córka 
Wiktor 
Gerwazy

P. Linkowski.
Pni Linkowska. 
Pni Bieńkowska. 
P. Woleński.

. Zamojski,
Rzecz dzieje się w Warszawie.

Nastąpi.

Pan Chorąży
Polonez z opery „Hrabina" ułożony na dwa tenory 
i na dwa basy, z towarzyszeniem fortepianu, mu
zyka St. Moniaszki odśpiewają pp. Zakrzewski, 

Mikulski, Borkowski i Aleksandrowicz. 
Zakończy:

Posażna Jedynaczka
Komedja w 1. akcie przez Jana Aleksandra hrab. 

• Fredrę.
O S O B Y .

Pan Szambalińskl, majętny 
dbywatel p. Liskowski.

Paulina, jego córka Pni Guerard.
Pan Maciej Gomojło, oby- 

wateł a Litwy P. Zamojski.
Agata, jego żona Pni Linkowska.
Pan Kazimierz Ratatyński, 

obywatel z Podola P. Zboiński.
Ludwika, jego żona Pni German.
Kamilla Pni Bieńkowska.
Józia Pna Chęcińska.
Angust Darzyński P. Wilczyński.
Henryk Marecki P. Woleński.
Błażej, stary sługa Sznm-

balińskiego p. Dębicki.
Rzecz dzieje się na wsi u p. Szumbalińskiego.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejow e z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

D o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 ruin. 25 (pociąg pospieszny).

nadładem galic. Towarzystwa gospodarskiego, A wy- badań'technfcznych, iV s k u te k  przeXw a7zo“ D °  P o d w o lo c a y g k : (? głównego dworca);
£nS' 6’ 7)’ 8)’ ^ ,ie) ł4i)r jn#*°rzystnyih dla funduszu krajowego min/ , 20 *4,9ei*S <cs;ie-

nakładem Alfreda Młockiego.
Dziełka te można nabyć w biórze komitetu 

przy ulicy Mickiewicza 1. 8, tndzież we wszystkich 
księgarniach lwowsk ch. Przy zaknpnie tych publi
kacji w wartości łącznej przynajmniej 1 zł. wt. a., 
bióro komitetu przesyła takowe pocztą, biorąe na 
siebie koszta ekspedycji i ąpłat pocztowych. Prze
słanie pieniędzy można n3knteeznić przekazem po
cztowym, adresowanym do bióra komitetu, lab też 
zażądać przesiania dziełek za pobraniem naleźy- 
tości przy odebraniu przesyłki z urzędu pocztowego.

Bióro komitetu otwarte od godziny 11. do 1. 
w południe.

Polecając ten spis książek Indowych nwadze 
szanownąj publiczności, ze swojej strony możemy 
dodać, że pisane są z talentem, znajomością Indu i 
zacną dążnością.

Wiadomości literackie, naukowe i
artysty i-zne. ' s1| - - w| MWj

— ' Frteglad krytyczny od nowego roku wycho
dzi zeszytami w zmienionym formacie. Format ten

. . . -------- krajowego
i gminami i dworami przyległemi, szny); w pnłudiue o godz. 12. mm. 5 (po

ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (póciąg osobowy).

D o  4 'z e r n io w ie c : tauo o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pnHpieszUy); K potndnie o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) j w nocy o

___ __________ odjui godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).
Jak Piłat w Credo wmięszaTi się w 'tę sprawę C ier ń  ło w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
także pp. Spławiński i Cywiński, nie mając o (pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
mej jasnego wyobrażenia. m- P° południu.

Rozprawa nad tym przedmiotem trw ała ' P rzychodzą do Lwowa
iącej jak dwie godziny, a że opinja Wydziału 1 K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
rajowego i komisjń zwyciężyła w Izbie, jejt ' - “ ’ -

rzeczą zupełnie naturalną. Pomimo, że dyskusja 
tyczyła się lokalnych interesów, nie była jei- 
nak tak bardzo nużącą, gdyż rozliczne sprzecz

układów
wystąpili w obronie kierunku drogi na Sokołów 
pp. przewodniczący, komisji drogowej p. Gross, 
referent spraw drogowych w Wydziale krajo
wym p. Badeni Władysław i sprawozdawca 
komisyjny p. Męciński — najtężsi znawcy tego 
rodzaju spraw, jacy] zasiadają w naszym sejmie. 
Juk Piłat w Clredn wmioe-zsili cizi to

ności i nieuzasadnione twierdzenia nagromadzo
ne w petycji Rady j powiatowej kolbnszowskiej 
(za Raniżowem) i w przemówieniach p. Firleja 
dały obrońcom Wydziału krajowego i komisji 
drW&teczny materjał do dosadnych i dowcip 
nych uwag krytycznych.

Sejm koniecznie chce ukończyć swoje prace

szny) — o 9 godz. 45. m. w noty i 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 
wieczów.

Z e S try ja
wieczór.

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. mim 7 (pociąg mięszany).

D o P odw oIoczyM k Pndząmcza) :. w połn 
dnie U godz. 12. mim 26 (pociąg mieszany), 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie
szany), ’

codziennie o 9. godz. 3. minnt



Lwów, x Izby handlo
wej dnia 4. kwietnia.
1. A kc je  za  sztukę.

( i kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika II 

B Lwów. - Czerń. - Jassy 1'
Bauku lup. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
11. L is ty  za s t. za  1 00  z ł .  
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
,  > .  4 Pr. w. a
„ ,  B 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr.
111. L is ty  d łu żn e  

z a  1 0 0  z ł .
Cal. zakł. kred, włość. 6 pr.

Ogól. roi. "kred. zakł. dla 
Galicji i Bakowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w 
I V .  O b lig i z a  1 00  z ł .  
Iudemnizacyjne galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor

plącą, żąda. plącą | żąda 
złr. w. a

KHbel rosyjski srebrny

189 26 19125 
126 50 12850 
23250 236 
215 — [217

Akcje bankowe.

200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przem.
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł.
Franco - austr. po 100 zł.
Franco-węgier. po 200 zł.
Gal. bank.hip. po 200 zł.
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł.
GaL bank kraj, po 200 -*
Renten bank po 160 
Banku nar. austr. po 600zl. 870 — 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Dnionbank po 140 zŁ
Vereinsbank po 100 __
Yerkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł.

“  ' sreb. 10850

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
« - ”e. bank hip. 6 pr. w . a

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
O bligacje p ie rw sze ń 
s tw a  kol. ( za  100  z ł . )

91— 9160 
89 -  8950 
9975 10025

58 50

Dniestrzańska „ ,
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

—i. 1862 5 pr. . 
i. 1870 5 pr. .

,  J. 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

5 pr. w.a.

Gal. K.L. 300zl. 5 pr. ra. w.a. 
1L em. 6 pr. .  
III. em. 1871 300

,  IV. sm.aSI
Lw. Czer. Jas. I.

Poszukuje się kawalerów 
maszynisty i stolarza

de młyna na Woljti. Bliższa wiado
mość S t t i p n ł c k l ,  ulica Balonowa

1. Zgłoszenia do 14. b. m. 2312 1—2 

W R 'a m  zaszczyt niniejszem oświad- 
4-»-R-czyć, żem p. N a k s e w i  K o 
ś c i .  w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  
S y k s t u s k i e J  1 . 3 1 ,  powierzył za
stępstwo mojej fabryki wyrobów gli
nianych w Łagiewnikach pod Krako
wem, a to tak pieców, jako też cegieł. 
Upraszam zatem udawać się z zamó- 

ieniami do tego pełnomocnika, które 
uuleżycie ku zupełnemu zadowoleniu

ykonane będą. 2281 1—3

Moritz Baruch,
z Krakowa.

Folwark
200 do 300 mórg, pola,
między któremi 20  morgów łąk w bar
dzo dobrej glebie, mila od Jarosławia, 
Zgłoszenia do zarządu ekonomicznego 
C h ł o p i c e ,  poezta Jat osław.

Q O  o o o o  < O 1

Kawa zdrowia

po 2
AlfOldzkiej po 200 zł. si 
Dniestrzańskiej

JKł  Gruntownie leczy ^3 
wszelkie stabołci sifllityczne i skórne, . 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki 
mogwałtH szczególnie, osłabienie siły męt
ności, polucje itd. Specjalista chorób wene 
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny 
chirurgji i położnictwa

J .  K 1 R P I E L
mieszkający przy nlicy Sobieskiego Nr. 12.

' Nr- 14. ordynuje od 9. do 12.
prw

afe Podziękowanie.

nieszkajacy p
. piętro drzwi Nr- 14. ordynuje o 
-zed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych 
innymi spotykać się niechcącyeh od 1.

Wiedeń, d. 3. kw ietnia 
P ow szech n y  d łu g  p a ń 

s tw a  (za  1 00  z ł .)  
Rent, austr. w bankn. 5 pr.

„ „ w sreb. 5 B
1839 całe losy (m. k.) 

S =e 1839 */» losu „ 
g -n  1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ b00zł.w.a.5 „ 
o ?  1860 „100 „ „

1864 „ 100 „ „
Listy zast. dom. po 120 5 
Oblig. indem . (1 0 0  z ł . )

640  
6 46 

9 ,3  9 33
9 45

150 
170*
1C1 —

Elżbiety 
Ferdynanda półn. po 1COO 

zł. m. k. . . .
Fracc. Józ. po 200 zł.
KoL gal. Kar.Lndw.po 200 

zł m. k. . . .
Lw. Czer. a  Jas. p o _____
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zuch, po 200 zł. ar. 

'  „ „ liLB. po200zł.
Rudolfa po 200 zł. i 
Siedmiogr. po 200 w. a . , 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w 
Sudbahn po 200 zł. srebi 
Tramway wied. po 200 
Węg. galie. (Łup.) po 200 

i. pół. wschód, 
zł. sr. . . .  

Węg. wsch. (Ostb.) po 2 
"T zach. (Westb.)Ćęg. zach. (Wt 

200 zł. w. a. .

152-
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em.'
300 zł. 5 pr. srebr.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a..................

, em. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

, „ 1872 po 300 zŁ
5 pr srebr. w. a. 

>grodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz.

Siedmiogr

7753

7975

7760

7650

In ne  p u b lic zn e  pożycz. 
Węgier, poi. kol. po 120 zł.

5 proc...................

A kcje  p rze m y sło w e . 
Budów. Tow. aust. po 200 zł.

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100

L is ty  za s t. ( za  1 0 0  z ł . )  
Boden cred. allg. flet. 5 pr. s.

„ spłać, w 35 lat 5 pr wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

» a 5 pr

Keglerich po 10 zl. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
St. Genois po 40 „ „ 
Stanisławowska (poż.) po

20 zł. w. a.
Waldstein pe 20 zł. m. 
Windiszgrktz po 20 zŁ 
(D e w izy  3  m iesięczn e.)  
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . .

’5 Hamburg 100 mark. mark 
^Londyn 10 ft. sterl. . .
5 Paryż 100 frank. . . .

5670
11670
4615

ZMIANA LOKALU
Dr. Medycyny , Chirurgii,  Okulistyki 

i Akuszerji

Autoni Kukulski,
mieszka obecnie przy ulicy Zielonej 1.1. 
I. piętro, (obok apteki p. Tępy).

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładu zastawniczego 

Lwowskiego ormiańskiego 2273 2—3

„Pii Montis“
odbędzie się na dn’u 1 5 .  m a j a  1876, 
w zwyczajnych godzinach p u b l i c z n a  
l i c y t a c j a ,  na której zaległe klejnoty, 
srebra i inne fanty sprzedawane będą.

Lwów, dnia 30. marca 1 867 .

A g r o n o m
Ikawaler, któren ukończył szkoły go9po 
darcze w wyższych i niższych zakładach 
naukowych, obznajomiony z niektóremi 
gałęziami technicznemi, jakotei z r> 
chuakowością gospodarczą pojedynczą 
podwójną; z odbytą kilkolatnią praktyką 
gospodarską, życzy sobie objąć posadę 
'odpowiednią w kraju lnb za granicą, 
z dniem 1. lipca 1876 . Bliższa wiado- 
domośe w aptece pod „Gwiazdą* n W . 
Ma: żeńskiego w P r z e m y ś l u .

Ekonom
kawaler,

potrzebny jest od pierwszigo maja, 
bliższa wiadomość w P o t U b ó r z u ,  
poczta Strzeliska nowe. 2271 i -

P asieka,
50 do 60  pni najnowszych dzierzonów 
z odpowiednią ilością miodu, mas yną, 
Przyborami i ulami rezerwowemi w oko
licy Tarnopola zaraz do sprzedania. 
Bliższych warunków udzieli M e c h e l  
<xold w T a r n o p o l u .  1946 2—1

Organista,
trzeźwy a poczciwy, moż meieć miejsce
od 1. maja w G o l o g ó r a c h .

2300 1—3

Kolki flla szewców
całkiem białe, spiczaste, równe, po 
ń a jt  ń zej cenie, otrzymać można »e 
fabryce takich kołków i kopyt.

Abeles et Co.
2057 4  30 Prag 1187(11.

0  D r .  L u t z  e g o .

0  Tak dla słabych jak i dla rekon

walescentów bardzo zbawienny 
napój, zastępuje kawę prawdziwą

A i zdrowym najzupeluiej, będąe 
X ozaz o wiele tańszą.
Y W aptece pod gwiazdą P. 

M ik o la sc h a  we LWOWIE.

i2288 1 - 6  |»  .  .  |

|  Rozsadki cnnnelul
t  w najlepszym gatunku I  
t  dostarcza w d wolnej ilości po !

cenie naj ańszej »
Epstein & Mendl, f  

A Saaz (Bóhmen) 4
|  2201 3 - 1 0  gji

Z a t e c l i i e

Przyjaciołom i znajomym, jakoteż 
wszystkim Szauowuym obywatelom mia 
sta Brodów, którzy biorąc udział w po
grzebie naszego ś. p. ojca Wojciecha 
Kościckiego nczciłili pamęć jego obja
wami współczucia, składamy niniejszem 
serdeczne podziękowanie. 2276 1- 1 

P o z o s t a l i  s y n o w i e .
Lwów, dnia 28 . marca 1876.

Zakład gorzelniczy.
Kurs gorzelniczy rozpocznie się w tym roku 

uia 1. m aja i trwać będzie do ostatniego  
lipca. Gor/.elnicy, którzy jeszcze są zajęci 
w gorzelni, niogą być pryjęci do 20. maja.

Prakykantom gorzelniczym nie mającym 
należytych środków uczyni się względem 
opłaty szkolnej wszelkie możliwe ułatwienia.

Program rozsyła się na żądanie franco

O bw ieszczenie.

FABRYKA
sztucznych nawozów

E. Jędrzej o wieża

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
uietylko zupełuię: pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
WnOŚci. 1373H 20—ł

W  aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

HANDEL
korzenny, galanteryjny i rozmaitości 
mieście prowincjonalnem we wschodnirj 
Galicji, ie«t z wolnej ręki wraz z K A -  
H IE M IC Ą  lub bez tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli A j e n c j a  
d z i e n n i k ó w  J .  P o l i ń a k ł e g o  ~  
Lwowie, uL Hetmańska i. 13. 2243 6 -

20 KRÓW
holender.

a p t e k a r z a  w  B i a ł e j
pod Rzeszowem poczta TYCZYN 

przedaje
mąkę z kości parowanych c z y s te j k r w i

najitaranniej mieknych .  K  1 4- ‘ T ,
parowaną fermentowa^ 100 kg. po zt. 9-49,1 ” O 1 6  uU lC M  ,
parowaną ni.f.rmentowaną 100 kg. po 9'20. raMnł Iub pojedyóczo są do nabycia 

Analiza dokonana przez profesora Dra w zarodowej stajni w Wiśniowej, 4 
Wawnikiewicza w laboratorium chemicz-^mile od stacji koleji Rzeszów, 
em szkoły wyższej rolniczej w Dublanacb! Na zapytanie odpowiada kasjer 
rykazuje skład następujący : p. D y s z y ń ś t k l  w W i ś u i o u  e j ,

Mąka fermentowana zawiera azoto 4.00 pr.^poczta Strzyżów. 2253 3 - 6
Kwasu fosworowego 20.80 pr.
Mąka niefermentowana zawiera azotu 

4.12 pr. 229<
Kwasu fosforowego 21.60 pre.

Majątek Sawina,
w d w ó ch  fo lw a r k a c h

w  sta ros tw ie  J asie lsk iem , 
położony, pół mili od miasta Koła
czyce i poczt, składa się z 2 85  mor
gów pola ornsgo, 15 mórg, łąki, 300  
mórg, lasu, każdego czasu z wolnej 
ręki do sprzedania. Część ceny kupna 
przy majątku pozostać może. Wiado
mość J . O. JASŁO.

f i .

Na sezon kąpielowy
poszukuje miasto Stryj

orkiestrę
z 12 do 13 ludzi złożoną. 

R eflektujący zeehce się zg ło
sić do urzędu gminnego w S t r j '
gdzie mu bliższe w yjaśnienia

2299 i 3 dzielone będą.

s C u k ie r k i  z io ł o w e  z mchu
•  cena pudełka 38 ct.

J Cukierki słodow e
w  cena 10 ct. 1373IX 2 1 -

W aptece pod gw iazdą P- MIKOLASCH we L W O W IE .

Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku,
Stowarz. zarejestrowane z nieograniczoną poręką

Z a m k n ię c ie  r a c h u n k ó w
1 czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1875.

R a c h u n e k  z y sk ó w  1 s tr a t

°o.
S p ó ł k a  k o m i s o w a  

fi n i c z e g o  w e  L w o w i e ,
d l a  r o l n i c t w a  i p r z e m y s ł u  r o l -
zamiarze rozwiązania się, przedsiębierze wy- 

z opuszczaniemrjprzedaż, swego zapasu maszyn rolniczych niżej wymienionych, 
•  20 do 25*/0 z cen f  brycznych.

, ‘ r A  . ~~ 1 sztuka Aparat składany do ostrzenia, Claytou et Shuth.

Folwark.
Niedaleko kolei Tarnowsko-Sandec- 

klej 40 morgów pszenicznej ziemi, do 
34 fur siana, z dobremi bud jukami, 
zasiewami li inwentarzem, do sprzeda- 

uia, Z .  P . ,  poczta Dębowiec przy 
Jaśle. 2303 1-1

CUKIER
ż e la z i s t y  p ły n n y

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa

ratów źelazi-tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej p rzy j
muje. 1373IY 19 '

W  siptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cenę flakonu 1 zł. 20 ct.

OBTOPłDltZAY
zakład leczniczy

D r. H e n r y k a  d e  W e i l
w Wahring blizko Wiednia 

Cott>Ce( a». 3.
Pr«,lo«oay »  zUridiie i Ijm-

, kieruj,. Ordyuida Irkaraka uj>uj,ueuni.rieui (arklw i w ielkie,’ 
upecenia elit*, laliijwem wjkwMeeuiem

■aają prawa wyberu

/  u a s r<lri'' \

701/,
45
67

281
3

38
1215

1 9 7 4 4 9 ,5 0 ’/,

O b r ó t  k a s y

Udziały .człon’- ów 
W kładki na rachunek bieżący 
Pożyczki na weksle i skrypt* 
Pożyczki na zastawy 
Procenta
Fundusz zapasowy 
Koszta założenia 
Koszta adm inistracji 
Podatek zapłacony 
Koszta prawne 
Zysk za rok 1874 
Gotówka z 31. g rudnia 1875 

Ogółem
Ogółem przychodu w roku 1875

rozchodu w roku 1875 
Gotówka z dniem 31. grudnia 1875
Ogólny obrót kasy w 1875 rokn

6451 26
6 6086 39

49 9 4 44
1656 83

W y n i k  x  o b r o t u
Udziały członków 
W kładki na rachunek bieżący 
Pożyczki na weksle i skrypta 
Pożyczki na zaŁtawy 
Procenta
Fundusz zapasowy 
Koszta założenia 
Podatek
Koszta administracji 
Koszta prawne
Gotówka z 31. grudnia 1875 

Ogółem

Procenta pobrane 
» wypłacane
„ niewypłacone i do kapit. dopisane
,  na rok 1876 pobrane

Koszta adm inistracji 
Podatek tapłacony za rok 1875 
Fundusz rezerwowy na zapłacenie podatkn

za I I .  półrocze 1875
10°/, kosztów założenia 
Czysty zy.-k

Ogółem

Sanok, dnia 1. stycznia 1876.
D r .  S t .  B i e l l ó s k l .

B ila n s  n a  r o k  1 8 7 5
Gotówka z 31. grudnia 1875 
Udziały członków 
W kładki na rachunek bieżący i procenta

zkapitalizowane
Pożyczki udzielone członkom na skrypta 

i weksle
Pożyczki udzielone członkom na zastawy 
Procenta na rok 1676 naprzód pobrane 
Fundusz rezerwowy

( do zapłacenia podatko 
( za wypłacone pro-

Fundusz rezerwowy ( centa od wkładek na 
(rachunek  bieżący za 
(1 L  półrocze 1875

Koszta założenia
Koszta prawne zaległe u stron 
Czysty zysk

Ogółem

W’. K r u s tu r e k l .

S ta n
b i e r n y

6451 26

66086 39

181084 
1656 83

7588

1765155’/,

77846,75’/, 
1300 l —l

Grabie na drewnianych kolach, Makeau.
Hydrouet ręczne sikawki do oguia i pullewauia N. 2.)

» w , „ a N. 3 .)
» » „ „ ,  N. 4.)
,  „ ,  N. 5 .)

Kartuflarka do wykopania, Peterseiin.
Kosiarek Kizby z kutą ośką przy inalaru kółku M. D. Osboru & Co. 
Kosiarek do gazonów, Carów.
Młocarnia rę zna z kołem obrotowem, Uinrath.
Młynek do czyszczenia zboża, Drezdeńs i.
Obsypywacze żelazne oryginalne, Howarda.
Obsypywacz drzewiany podług Howarda.
Pług 5cio skibowy Ekerta.

„ zwykły Ekerta.
,  R. M., Ekerta.
„ tak zwane uadwiśłańskie, Ekerta.

S.ewnik szerokorzutny, Cegielskiogo.
„ I4to rzędowy Siegel.

, ,  16to ,  Makeau.
.  „ 9eio „ f.ancnski, Robilard.
,  Sieczkarnie CHC i CDC, Chandler.
„ Sikawka przewozowa na kołach, Stumpf. 
n Świder do zakopywania słupów, Oestereicher.
,  Toczydła wielkie żelazne do ostrzenia grubszych r.
„ Tbfezydto amerykańskie, Makeari.
„ Znacznik do sadzenia kartofli,Eliasiewicz.
„ Żniwiarka oryginalna, nieco używana, Howard.
„ .  Bukey Ohio, Amerykańska.

Rezerwy rozmaite.

UWAGA. Będzie także wkrótce wystawiony na sprzedaż lokomobił o 
sile lOciu koni, bardzo mało używany, silnie zbudowany i w zupełnie dobrym 

tanie znajdujący się, sławnej fabryki parowych maszyn w Neusztadzie Siegla.

Haynes
Sons

London

1

:eczy, Oestereicher.

* ) Kosiarki Kizby zaopatrzone są kutą ośką przy małem kółku, gdyż da
wniejsze Iaue zwykle ulegały złamaniu. Tak poprawne sprzedajemy, na
leżycie opakowane, po zł. 240 . 2272 1 - 3

Łcntiirc po 6i g, 10 a, .
Przy zamówieniach łutowych uprasza się 

przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbietu podraiuionanń wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę 
.eży brać po sukni 1 90 13-

Nr. 2601 ex 1876.

K
K

N  
N  
*

8
tu Das Programu) uuseres Blattes ist hinlanglich bekannt; wir be- 2 gnńgen uns daher mit der Versicheruug, das selbe fernerhiu ebeuso ent- £  

schieden zu vertbeidigen, wie bisber. Dem neuerliebeu Aufschwange des R  
A| Ab nuemeuts gemass siud wir ernstlich bestrebt ein klares Bild unseres 

vielgestalteuen YOIkerreiches und seines katholischeil wie der damit 
zusammenhłng. nden socialen, w irth sch a ftlih en  und f>olitischen, Bewe- L  

tu gun g  durch gediegene, leben sw ah re  A r t ik e l  und zahlreiche verl8ss- J 2 liche Correspondcnzen zu gebeu ; es ais das, was es bereits ist, ais J 2 das kathollsch-conscrvative Centralorgan Oesterreichs hin N  
N  zustellen. i927 1 - 1  N

Das „Vaterland“ erscheint wóchentlich 7 mai: am Montag ais 
Abeudblatt, au deu andereu Tageu ais Morgenblatt.

D e r  A b o i i u e m e u t s p r e i s  b e t r f t g t
N  sauiwt portofreier Zusendung durch die Post:
‘ ' fiir 3 Moi ate

fńr 6 Monate . .
fO reui Jabr

Minderb- mittełtcn wird eine Preiserina sigung auf sech szeh n  *  
w G u ld en  f i ir  das J a b r  zugestanden, ohne dass dieselbeu sich eigens S 

deswegen mit Darłeguug ihrer Verhatlnis-e an uns zu weuden brauchen.
> Die Administratiou des „Vaterlaiid.k< k

Wien, Wollzeile 25.

L i u l a d u n g  z u r  P r a u u m e i a t i o u
auf (las in  1Vien ersebein en de po liłische J o u r n a l:

„DAS VATERLAND“ 5

s
X

5 f l . g  

io  a. 2 
2 0  fl. H

G. k. uprz.

KAROLA
galic. kolej

LUDWIKA.

Obwieszczenie
Odnośnie do obwieszczenia z d. 16. marca 1876 r. doty

czącego zawartych w III. i IV. dodatku do taryfy związkowej 
środkowo-rosyjsko-austrjackiej i środkowo-rosyjsko-galicyjsko-pół- 
noeno-niemieckiej pozycyj frachtowych dla przewozu zboża ze 
stacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Austrji i północnych Niemiec, 
podajemy niniejszem do wiadomości, że skutkiem porozumienia 
się interesowanych kolei, pozycje taryfy zbożowej w III. doda
tku, aż do dalszego zarządzenia ważne będą dla przewozu z po- 
mienionych stacyj do Brodów.

Posełki zboża do Niemiec via Mysłowice od Brodów 
traktowane będą podług taryfy tranzytowej zaprowadzonej z 
dniem 20. października 1875.

Lwów d. 3L marca 1876.
2304 ? Dyrekcja ruchu.



N a k ła d e m
F. H. R ichtera

w e  L w o w i e
WJuzlo :

p ierw sze  z u p e łn e  w ydan iePOWIEŚCI
Podziękowanie.

Flaszki!
D r e z d e ń s k i e  

do wina i piwa na składzie j
utrzymuje

ARNOLD WERNER, Lwów.
2252 3 - 6

j. { Robey & Co.
m  W r o c ła w ia ,

polecają swoje wypróbowane i uowo 
ulepszone

S iew iiik i rzędowe
o 9 do 18 i więcej rzędach, 

Uniwersalne Siewńiki szerok-orzutne 
najnowszej konstiukcji 12 i pół szerok. 

z osią przewozu.
( ś r a b ł a r k l  k o u u e ,  

z k u te g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t a l o w e m i

Angielskie przetrząsacze do siana 
PAROW NIKI

do zaparzania paszy dla bydła itp.MF* Bliższej wiadomości udziela 
i zlecenia przyjmuje zastępca dla G a 
l i c j i .  ‘ 2 Ź -0 S -1 0

LOUIS STERN,

W a ln e  d la  d a m  i  d z ie c i
zwłaszcza takich, które z urodzenia sa  słabowitymi i szczupłymi których 
budowa ciała nie rozwinęła się należycie, lub skutkiem* różnych słabości na
dwerężoną została. Osoby zas posiadające mało krwi — znajdą najpewniej
szą pomoc przez używanie
Środka dającego pożywienie i działającego na piękność

(BABk o s y k e ),
który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tuszę

Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny składa się z najskuteczniej
szych części roślin, jest popobny do proszku Racahoiit de 1’Orient, jednak 
skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszem powo
dzeniem. Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zakła 
dach dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub z urodzenia 
nie rozwinął się należycie. Proszku tego używaja równie damy celem na
bycia plastycznego i pięknego kształtu.

Główny skład: We Wiedniu, w aptece „zur heil. Dreifaltigkeit“, Wie
deń, Hauptstrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg. Ruckera. 2102 J—12

5
i

_  ______  o Ł B i o t r w a l e .  5
»Arnold Werner*

2251 L w ów . 8 12

P o s z u k u j e  s i ę

F o lw a r k u
dobrej glebie w d z i e r ż a w ę ,  muiej 

więcej morgów 700. Interesowani ra
n ą  nadesłać uwiadomien i  pod adre 
sem : Zarząd ekonomiczny w 1 )  w y 
t r a w i e  os. p. Kadziecbów. 23501—8 i

>1 W
lUCeily

Wmu Kornelowi M.ranawiczo*i, 
D r . w sz e c h  m e d y c y n y ,

°. p ię tro ....* - — '■ulica Syczalówska 1.

w S  to m a c h ,
po 30 w  kuszy druku  

ające przeszło 60 powieści prócz
znanych Otworów, także prace zupełnie 
uowe, zostawione rodzinie w manu
skrypcie.

Cena wszystkich 50 przeszło powieści
n ie p r a k ty k o w a n e i  d o ty c h  

n ie  n i s k ie j  bo tylko

tknięty, znalazłem w Tobie szlachetny Mężu 
>iie lekarza, lecz przyjaciela. Wiedząc,* ii 
aiedbasz o to, by Ci za Twą bezintere- 
----- IŚĆ składai' podziękę, bo jest ona skut-

Twej szlachetności połączonej z głę- 
bokieui wykształceniem na polu wiedzy le
karskiej. zmuszony j-stem  moralnie dla do- 
■ra ogółu ogłosić ją publicznie, dodając, 
i i  dopiąłeś to cz. go inni za pierwszorzę- 
lnych uznani lekarze dopiąć nie potrafili.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1*70 
2289 1 1 14. W o jc ie c h o w sk i,

Biuro wywiadowcze
2296 we Lwowie, 1. 26 1 2

J n ij i  W i t o s z y ń s k ie j ,
ma do polecenia dla szanowych rodziców i 
,yiekunów, gnwernantki Polki jakoteź Frań 
euski, posiadające oprócz wyższych wiado

C J e im i l i

K a w io r
Astrachański

pół kdo 2 zł. 80  rt. Niesłony 
cesarski 3 zł. 60 ct. z ryb. 
SIELAWA biała i wędzona, 
tłuste  skuteczne dla piersiowo 
cier; jąrych oraz JESIO TR 
mało solony poleca 2 70 2—4

A. POPŁAWSKI
ni. Hetmańska Nr. 6. przy Wałach.

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania nst 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty
stycznej w o d ę  d o  n s t  i p r o sz e k  
do z ę b ó w  pod nazwa :

ADAMANTYNA
polecam je  PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania nst i zębów naj
odpowiedniejsze i doświadczeniem w y
próbowane.

C e n a  flakonu wody do nst z prze
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
sem użycia 60 ct.

G łó w n y  sk ła d  a  p o d p isa 
n e g o  w e  L w o w ie  u lic a  D o 
m in ik a ń s k a  1. S. tudzież w apte
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, MUhlinga we Lwo
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewakiego w Przemyślu, Bobusa w 
Jarosławia ! Ł -  r 
dymnie.

1 i Smiechowskiego '

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

podejmuje jak  dotychczas 
zakres terapii i techniki de

-------- --—  — . plombo
wanie, uśmierzanie holu, wyrób sztnez- 
lyck zębów, szczęk obłnwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen
kiem azotawym (Lustgas) bez boln.

M. D. Lisowski
d e n ty s ta  i sp e c ja ln y  le k a r z  

c h o r ó b  n st  w e  L w o w ie ,
ulioa Dominikańska 1. 8. 2170 1—?

Ogrodnik
żonaty, do wszystkich gałęzi ogrodni
ctwa uzdolniony, posznkuje odpowie
dniej posady. Adres pod literą F . N„ 
ulica Gąsiewłkifgo 1. 1 Lwów.

Siużywa się z nieza 
jawodnym skutkiem

I” I  łŁl yvrzeciw: Kaszlomł  *P b ierw o n n n . ka
a ,  k o k lu szo w i, b ezsen n o  

6ci i  w sze lk im  c ie r p ie n io m  p ie r 
s io w y m . 1970 5 48

Zadawalała lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chahle 
Lwowie w aptece p Mikolascha.

APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyczne], 2161 1 - ?

Piotra Mikolascha we Lwowie

rezerwowa 25

„ na anginę z broszurką
„  od bólu zębów . . . .
„ „  cholery . . . . .

Dra F. A. G flu tte ra  w Langensalza :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej pótęgi

60

pigułkach 15go roztarcia

Centralnej apteki homeopatycznej w L ipska :
Apteczka o 120 środkach w płynie Sciej ipłynie 3ciej i 6 tej potęgi

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie:
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

w pig. 30go roztarcia w pularesie

Każdy środek pojedynczo ” .
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę’ drożej 

od een powyższych:

e języka c skiego, i akademicy.

H YGIE M CZN E, NlEZ A W 0DEG O 
SKUTKI! I  ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostatecznie do uleczenia bez nźy
___  -ia żadnych Innych żrodków. Znajduj,
głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, p .  B U O l l ,  

Boulerard M agenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 80 ła t powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolaseh. 1968 41—52

•  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

• Żniwiarki i kosiarki •
•  oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów: •  5 Saiiiuelsona Om nium  lio y a i, ż n iw ia rk i i kosiarki J
) •  n a jlep sze  ze w szys tk ic h , k tó re  n a jb a rd z ie j p o le c a m ; •

P
otrzebny je st c z ło w ie k
znany z prowadzeniem aknratnej 
i dokładnej re g is tra tu ry  i ra  
ćhunkow ości e k o n o m ic zn e j, nit 

muiej z czynnościami urzędów powiato-,—
wy eh i autonomicznych. W w  , T- * , ------  — ------J t ----------- ’

Zgłoszenia się z dolaczenem św ia-|2  ' oda’ Johnstona, Ceres, Mmerwa, Kcrby, Cnamoion, H orrsby’ego: •  
deebe listam i do zarządu gospodarczegoS  Gov" no: R egres Advance, Springbalan e , Paragon; Buckey, •  
W K o s z y ł o w c a c l i ,  otsatui poczta)® ® lesia n ’eil:1«ckiego wyrobu itd., k a żd a  e  dw om a  n o ża m i. -  
rŁUSTE.* 2293 1 - 8  2  TT < e , , .Y

Upraszam o w c z e s n e  zamówhnia gdyż osobno, później 
s^ow adzane będą droższe.

N a js ły n n ie jsze  lo k o m o b ile  i  in ło c a rn ie  p a ro w e  
•  M a rsh a lla  o ra z  w sz e lk ie  m a c h in y  i n a rz ę d z ia  m a m  -  

zaw sze  n a  sk ład z ie . J
Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez iekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą'według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej 

niezliczonych wypadkach 
u p h tw y  r u r y  m o czo w ej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo «  
starzało, naturalnie,grum owni“ i szybko 

I>r. H A R T M A H .  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt, H absburgerg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, S eilergasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bł daczkę, nie
płodność, upławy, 2081 45—100

Ł. Zieleniewski, S
K r a k ó w .  J

Skład centralny
n a  W i e d e u i n

towarów manufaktowych

Wpo U I  ct.
h u r t e m  i p o j e d y ń c z o

B r. H e im ,
we Wiedniu.

W ie d e ń , H a u p ls lra s se  N r . 20 . 

Najobfitszy wybór najnowszych materji 
suknie na sezon wiosenny, lustryny 

gładkie i prużkowaue Kniker, Bokerdia- 
gonal mohair, ryps, szkockie materje, ba- 
reże, mozamtiąuc, grenadyny, oryginalne 
kolorowe kretony francuskie i batystowe 
perkale, muszliny w najnowszych dese
niach. 9/4 szer. firanki koronkowe, najle
psze i % szer. szyfony, prawdziwe ko
lorowe ox forty lniane, ’,g szer. kręas na 
meble, atlas adamaszkowy, szynowate rę- - 
czniki, serwety. Wielki wybór wstążek 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek fran
cuskich, dalej krawaty męzkie i damskie, 
skarpetki, pończochy damskie i dziecinne, 
i wiele innych artykułów. 2082 8—10 Ź 
iceW iediiiu, Wiedeń Hauptstrasse Nr. 21. ' 

Wzory i cenniki na żądanie bezpłatnie 
franko.

o s ła b ie n ie  m ę s k ie ,
bez .wyrzynania i bez wypalać' ' •
wych lub kilowych wrzodow itd. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 

raz z opisem użycia.

Ces. król. uprzytr.
lekarstwa s

— i,-iTjri n -jM -
:i« pysk, i raeicz.flaszka 1 „ — n 

paczka — „ — B
. */4 funtowa n — _  ”

. funt 1 "

a  środek dla bydła przeciw 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego 

n „ x żołędzi
Czekolada homeopatyczna
Cukier mleczny . . .
Maczek homeopatyczny . . ,
Opłatki homeopatyczne . . . . . ” .
Spirytus homeopatyczny . . , . ”

D Z IE Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dłuźniewski: Poradnik homeopatyczny
3. Lekarz domowy Podwysockiego . "
4. Weterynarja Dłuźniewskiego, nowe poprawne wydanie ’
5. Prezerwaty wne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

2 ,  — ’

J. M aurycy  D ia m a iid
przyjmuje wszelkie zamówienia na najlepszy gatunek

„latorośli c h m ie lu  zafceckiego“
( S a a t c e r  H o p f  e u s j e t z  11 n g e )

po jak  najumiarkowańszej cenie.
W szystkie zamówienia uskuteczniają się jak najsumienniej i w iak 

najkrótszym czasie. 2311 1 1

J e d y n i e  s k u t e c z n y  ś r o d e k
d°n«w »łhieg“ + U8nm§cia ] l i l (r lli< ltk Ó Y V  ’e’I  j akouniltat> zaszczytnie znana, 

nawet najstarszych U »gU lW L H W W  od trucizny wolna maść, zwana
„ Ł lia a b e th  K e 8 s le r ’sc h e  H u h n e r a a g e a -S a lb e “

Elisikb. K ess le r  sehe Eau pour pieds (nie S a lic y l)
która cudownie wzmacnia i pokrzepia skórę i nogi w razach natężenia (skutkiem 
tańca, chodzenia itd.), chroni od skaleczenia i niszczy wyziewy potu. Flakon 150

(Skład w aptece p. Zyg. Hackera we Lwowie. 2086 1 — 6

Zatwardzenia
zapobiega  s ię  i  leczy  p r ze z  u ży c ie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-

:iem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 

dskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
hastopolskim 55. Wymagać należy aby 
gulsi CauTaina znajdowały się w pude- 
czkach kartonowych, włożonych wpudeł-

_; blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Cau«ain. 1469 11—9

W Paryżu p. Behaut,ruo St. Quentin N. 25.1 
Dostać można we L w o w ie  w aptece^ 

p. K , M ikolaH cha, w K ra k o w ie  w 
(•tekach pp. J. Trauczjaskiego i W. R ej 
dyka; w P o z n a n ia  w apt. dr. Mankie-'
wieża; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak

Franzosa.

kartoffeln
w.

Die W .  A .  S r l i o l t e n s c h n  
Starkefabrik ia T a r n o p o  1 . shliesst 
■ut soliden Partheien Contra cte we 
gen Anbau von Kartofeln auf Herbst 
liefernng. Y erm ittler au^geschlossen.
! Naheres ertheilt die Fabriks- 

Direction. 2269 i —2

kolej Lwowsko-EzcrniowiecŁo - Jassy.

Konkurs
na dostawę nafty  i terpentyny.

Dostarczenie na cały rok 30.000 kilogr. nafty i 700 
kilogr. terpentyny może być oddanem stósownemu przedsiębiorcy.

Nafta musi być jasną, bardzo mało żółtą, musi być naj
staranniej rafinowaną, wolną od kwasów i parafiny i posiadać 
najmniej 42° B stopni, do 30° C stopni ogrzana nie powinna 
eksplodować, nalana do lampy — ma się wypalić, aby gnot 
pozostał suchym i nie powinna wydać ani sadzy, ani dymu.

Kompetujący o tę dostawę mają nadesłać oferty zaopa
trzone stemplem na 50 ct. i przedłożyć próbki najpóźniej do 
15. kwietnia br. u podpisanej Dyrekcji.

2310 1 - 3  Dyrekcja rneba.

NATURALNEnom
nadejdą w pierwszych dniach kwietnia i lieda na składzie u

PIOTRA MIKOLASCHA
we LW O W IE

Do zamówień zamiejscowych należy dołączyć kwotę odpowiednią. Resztę naleźytości wyrównam zaliczką
Apteka pod gwiazdą i skład m aterjałów  aptecznych we Lwowie.



Bardzo ważne dla pp piekarza “Wi 
r-d lit  o i l » i i r z c i l » j a f y  r k  i d la  g o r z e l ń

równanej dóbr . , _v__ __DRO ŻDŻE p ra so w a n e
z fabryki SIGMOND ELEK w Klau-euburgu 

■ otrzymuje codziennie świeże w paczeczkach po 2^^, 5 i 12% kilogr. i ro
seła koleją lub poczta za pobraniem

; po 96 et. za 1 kilogr.
Cona częściowa 6 0  c t .  za p ó ł  kilo albo 1%  ct. za 1 dekagram.

Główny skład fabryczny dla całej Galicji 2172 1—? )

w handlu ST. JIlliklEWKZA , ’rX 7 > j . ,

, najsilniejsze

S 3 - -  Polecam wyborne «=?5S2

S z y n k i  domowe k i l o  po 7 2  c t
o wczesne zamówienia upraszam gdyż zapas tychże niewielki

|  2280 2—5 Karol Klimow c z ,  „ i .Wa " * " ; i i .

Jedynie pewne w fermencie!
U z n a n e ja k o  n ie z a w o d n e !

Przez cały PofttI
Iżctokfiwz
k s u c V po 45 et. pół kilog.

„ ia  cL „ „
handlu

Towarzystwo M
|  |  Galicyjskiej Łasy zaliczkowej $
= 21. u l i c o  B a l i c k a .  pizyjmaje

Wkładki na książeczki oszczędności M
o d  j e d n e g o  z l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je < 

po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 5! 14- „ „ 2247 4-

po 8°/, z 30- „ ,
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia i

pierwszej wkładki. J
Pod temi samemi warunkami p.zyjmuje Towarzystwo gali- *

cyjskiej kasy zaliczkowej <

w k ła d k i n a  d z ia ł  z a s ta w n ic z y . <

ze  s ła w n e j fa b ry k i

Ad. Ig. Maatnera i Syna
w W iedniu St. Marx.

G ł ó w n y  s k ł a d  dia Galicji w handlu

K arola  B a łła b a n a
w e  L W O W I E .

sie święta
i z a m ó w i e n i a  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  przyjm uje handel 

j K a r o l a  B a ł ł a b a n a  na powyższe d r o ż d ż e  i uprasza uaju- j 
) przejmiej o wczesne zaraówieuia, ręcząc za dobroć drożdży i najści- |

> wykonanie łaskawych rozkazów. 2232 6-

A o w a  n a g a  m e t r y c z n a  '

St. Markiewicza

O e n n ik

Jana Mullera,

Dzierżawa folwarku miejskiego
..L euaiidów kii.-

mejskiego „Lewaudówka", obok

Woda i Pudry do zębów
D r. P I E R R E

tP-

Celem wydzierżawienia folwarku 
miasta Lwowa położonego:

roli ornej morgów około . i . , . . 8 3
sianożęci „ „  . . . . . 5 9
pastwisk ,  » • • • • ■ - 1 0

na sześć po sobie następujących, od d n i a  2 4 .  c z e r w c a  1 S 7 6 .  
poczynać się mających lat, odbędzie się publiczna licytacja, zapomocą 
pisemnych offert na dniu 1 2 .  k w i e t n i a  b. r . o godzinie 11. przed 
południem w biurze Depart. I . Magistratu.

Cena wołania ustanaw ia się na sumę 1500  z l. w. a. rocznego 
czynszu dzierżawnego. wala

Obowiązaoy będzie dzierżawca w razie sprzedania folwarku tego 
po upływie pierwszych trzech-la t z dzierżawy ustąpić za odszkodowa
niem w ustępie X VII. warunków licytacyjnych ustanawionem.

Wszelako przyjęte być mogą także oferty bezwarunkowo wnie
sione, nie reflektując na ewentualną sprzedaż folwarku.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 1 0 %  ofiaro
wanego czynszu dzierżawnego rocznego.

W arunki licytacji przejrzeć można w wyż wzmiankowanem biurze 
w godzinach urzędowych.

Z M agistra tu  k r ó l. s tó ł ,  m ia sta
Lwów, dnia 18. marca 1876 .

z fikultetu medycznego ’
. n a  p l a c u  O p e r y  w

' Paryżu
P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
! na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyzuana środkom I

to a le tow ym  do zębów . igg4 9.

V

) \  ov

* Ve' \

- < r ' .  < ’ w

K o n s e r w y  d o  l o d ó w .  JĄ
Podpisany ma zaszczyt polecić niniejszym, swoje wyborne na Wiedeńskiej wy

stawia światowej nagrodą odszczególnione soki owoeowe (konserwy), które mają 
wiele woni, piękny kolor i dają się dobrze utrzymać, po niskich cenach poniżej wy
mienionych. Szczególnie wypada mi nadmienić, że tak co do swej taniości jakoteż 
użyteczności są konserwy morelowe bez  enkru w puszkach blaszanych, przydatne 
tak do lodów jakoteż na marmoladę, kilogram po 50 ct. a. w. wraz s puszką. 
Butelka poziomek na cukrze 1 zl. 20 ct. I Butelka brzoskwiń bez cukru 80 ct.

„ .  bez cukru 1 zl. 20 ct. „ morel przecier, bez cukru 80 ct.
> maila „ „ 90 ct. I „ winogron B ,  80 ct.
„ wiszeń „ ,  80 ct. B rynglotów „ „ 80 ct.
„ pożyczek „ ,  80 ct. „ Ananasa na cukrze t  zł.

Zlecenia za zapłatą w gotówce lnb za zaliczeni cm załatwiam natychmiast. C o n  
■ e r w e n - F a b r lk  J o b . H a p p e l ,  in W ie n -s te rra ic h )  Faworitenstrasse N. 17,

MWMWŴWWML MMMMMMMSCMM

1876
„Zniżone ceny “

Angielski 
Grodzicki

'-d o sta je  co  ty g o d n ia  ś w ie ż y  tr a n sp o rt

Główny skład dla Galicji

we Lwowie.

U1! 4  8/, l  .’/, %  °d  ąjBąz.iBd j

t ,

_ _  «»' _ »  .............r ................................E se n c ja  <lo o c k  5 5  S y R 0 P  ;  w r v n  m w A w r A  N 
Romershafusena

► Bardzo zbawienny środek bu wzmocnieniu wzroku osłabionego. W 
W zptece ped gwiazdą P. MIKOLASCHA we Lwowie. X 

Cena flakonu 1 zł. 30 ct. 8in 18- 137?X

Salon fryzjerski
S. KOMUNICKIEGO,

w  P r z e m y S I u ,
HSBSSP" p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j
zaopatrzony w g o t o w e  p e r u k i ,  w a r k o c z e ,  s z y n j o n y ,  p u l
przyjmuje także w ł o s y  d o  r o b o t y  i uskutecznia takowe z najwieksz 
dnością po b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

Wykołrfije fryzowania i czesania dam i panów p o  c e n a c k  ■ a d s i w i a -  
j ę e o  t a n i c h ,  tak w swoim salonie jakoteż w abonamentach pe domach.

Obetalnnki zamiejscowe odsyła franco w 24 godzinach.
Polecając się szanownej Publiczności miejscowej, jakoteż wysokiej szlachcie 

z okolic, zapewnić mogę, że wszelkich dokładać będę starań, by sobie zaskarbić 
zaufanie. Z uszanowaniem

2255 2 - s  S. K o m  u n ick i.

Towarz. kredytowe miejskie
w e  L w o w i e ,

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki 
wydaje

G°o L i s t y  d łu ż n e
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150" 0) sprzedaje 
takowe po notowanym kursie dzieamym i wypłaca ich kupony, tak w biu
rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w 'Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-austrja 
ebiego Towarzystwa eskontowego przyjmujeWkładki oszczędności
w  sw ych  b iu ra c h  od  j e d n e g o  z l .  p ocząw szy  n a  k s ią że czk i i 
m a r k i  w kła d k o w e

procentując je po 6 %  za lldniowem wypowiedzeniem 
„ r. . 7%  „ 30
„ „ „ 8 %  „ 60

B iu ro  T o w a rz y s tw a  w e  L w ow ie , wZioa W a ło w a  l. 2 . 
2186 1 ? B y r e b e j a .

8

5

wina,

i WINO DUSARTA
z  m l e k o - i o M w o r a n u  w a p n a .

iarzenąazp.
blednicsjcb i nłatwiających

Te przetwory «a'jedynewi, jakie służyły Lekarzewjązpitali paryzkieh do 
rdzenia własności przywrotezych przeciw bledsiczjck i nłatwiającychstwierdzenia ___

trawienie mleko fosforanu
ro się ich przed lub po jedzenia, w Ilości kieliszka przy nżye 
ilości łyżeczki przy użydo syropu, a są one edpowiednbmi :

Dla Dzieci bladych W chorobach piersi
2  • Krzywiezuych w  trudnem trawieniu

.  M łodych  dziew eząt w czasie W braku apetytu
rozwoju We wszelkich chorobach objawu

2  B Kob et delikatnych jącycli sic nyehudnieniem
„ M am ek celem pomnożenia obli- utrata sił.

tości i bogactwa mleka. : ------ *- '  "
0  „ ozdrowieńców

, Stareów osłabionych.W Dostać można we L w o w ie :  w aptekach pp. K Mikolascha Baizera k  I
i Zygmunta Buckera; w K ra k o w ie :  w aptekach pp. Trouczyńskiego i Bedyka. J

5
N
s
MW złamaniach dla przy w rot u kości. V i 

W zabliźnianiu ran.
1991 13—22 H'

L . 33475 /75 .

Dzierżawa folwarku miejskiego
„BIŁOHORSZCZE.“

Celem wy dzierżą wenia folwarku miejskiego „Biłohorszcze“, 
obok miasta Lwowa położonego obejmującego:

roli ornej morgów około........................................... 137
sianożęci , .................................................. g9

na sześć fo sobie następu ących od dnia 2 4 .  c z e r w c a  I 8 7 «  
poczynać się mających lat, odbędzie się publiczna licytacja za 
pomocą pisemnych ofeit na d n i u  1 2 .  k w i e t n i a  b. r. o go
dzinie ł l .  przedpołudni im w biurze Dep. I. Magistratu.

Cen* wywołania u-tanawia się na sumę 1800 zŁ w. rocz
nego czynszu dzieżraw .ego.

Obowiązany będzie d/ierźawca w razie sprzedania folwarku 
tego, po upływie pierwszych trzech k t  z dzierżawy ustąpić za 
odszkodowaniem w ustępie XVII. warunków licytacyjnych usta- 
nowioDpni. 1914 2_3

Wszelako przyjęte być mogą także cf-rty bezwarunkowo 
wniesione nie reflektując na ewentualną sprzedaż folwarku.

Oferty mają być zaojatrone w wadjum wynoszące 10% 
ofiarowanego czyntzu dzimawnego rocznego.

Warunki licytacji przejrzeć można w wyż wskazanem biurze 
w gedzinach urzędowych.

Z M agistra tu  k r . s to i , m ia sta .
Lwów, dnia 18. marca 1876.

Wydawca właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dcbrzańaki.

1 [T o r ty  i m a z u r k i :  marcypanowe, mi
gdałowe i owocowe od zł. 2 do 12 z ł , 

loiuzowe, orzechowe, czekoladowe, bisz’ 
koktowe, ryżowe, makaronikowe, czoko-
hniow. -piankowejskaliste od 150do8 zl 

K r a k o w s k i e  p r z e k ł a d a n c e  od
l-r>0 10 zł. 2256 3—12

J t a h y  z parzonego oaasta z rodzynkami
cykatą z skórką pomarańczową, rozum
i e j  wysokości ubierane i nieubierane 
od 1 do 8 zi.

B a b k i  niskie (Kugelhupfen)od50c do2 zł.
" K o ł a c z e  jajecznik i z rodzyukami i cv- 

katą od 50 c. do 3 zł.
B o g a t e  z makiem, serem, orzechową 

masą, różą 1 konfiturami od 50 c. do 3 zł. 
P l a c k i  z maku lub sera od 150 do 8 zł.

• Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu
krowych od 25 c. do 3 zl.

Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwie
ranych i nieotwieranych od 25 c do 5 zł. 
U b r a n i a  na torty i mazurki, kwiaty,

- liście i mączek cukrowy.
Pól kilo pomadek zł. 1-50.
Pół kilo karmelków 10 gatunków 90 c.
Pól kilo czekoladek francuskich zł. l ‘8O. 
Pół kilo pieczywek zł. 120.

Szanowych P. T. Gości moich na pro- 
■incji upraszam o wczesne nadesłanie ła 

skawych zamówień, zaręczając, że stara
niem mnjeiu będzie Szanownych odbiorców 
'adowolnić, tak dobrocią towarów, jakoteż 
uiernemi cenami i staranneni wykonaniem. 

Z uszanowaniem >

J a u  M iiller .

Br. Schwaiger
» 8  za pomocą swego 6—36

ekstraktu z roślin
l Vegetabilien - E kstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
onanizmu, osłabienie męzkośei, upławy 
itd., jako też wszystkie ii.ns choroby płcio
we, tak u mężczyzn, ja k  kobiet i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem 

[ wprost od j j r  S c h w a i g e r
W ie s i ,  VII Schottenfeldgijse ęo.

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król, pruskiego ministerstwa.

D r  B o r c l i a r d t a  a ro m a ty c zn e m yd ło  ziołowe, 
do upiększenia i poprawienią płci, i wypróbowane prze
ciw wszelkim nieczystościom naskórnyin.w opieczęto
wanych oryginalnych paczkach u i 4 2  cent.
l> r .  B e r i i i g n l e r a  ro ś lin n y  środek  do farbo-
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bru
natno i blond ; kompletne z mis. c/.ką i szczoteczką 
5 z lr. a. w.
D r .  B c r i n g n ł e r a  olejek n a  w ło sy  z  ko rzen i 
ziół, na wzmocnienie i utrzym ania włosów na brodzie 
i głowic; flasze zka po 1 t i r .  a.
D r .  K o c h a  cuk ie rk i zio łow e, uznane jako wy

P r .  S m I b  d e  B u u t e m a r d  a r o m a ty c zn a  pa-
sta  do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawoduiejszy
środek do utrzym ania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakietach pe 7 0  ct. i 35 ct.
P r .  B e r i u g u i c r a  a ro m a ty c zn y  s z p ir y tu s  ko
rouny, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniająca i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych fliszcczkaeh po 1 z lr. 25  ct. i' 75  ct. 

B r a c i  Ł e d « r e r  balsa m ic y n e  m y d ło  z  ole jku  
orzectów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 80  ct., szczegól
nie do polecenia większym familjom.

P r .  H a r t n i i g a  po m a d a  zio łow a , na wzmocnie- 

szkie ostę-

prób -wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
zaflegmieniu, grypie i t p . ; w pudelkach oryginaluych 
po 70  i 35 ct.
Profesora P r .  L i n d e  roślinn a  pom ada  w  fla -  
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność wiosów i sto 
suje się równocześnie do utrzym ania rozdziału; ory
ginalna sztuka 50  ct.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza  si{ 
przez swe ożywiające i utrzymujące dz alani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych : we L w ow ie  w apt. Z. Enckera, P Mikolascha apt 
^ > sera. K ał Krzyżanowskiego, w apt. J. Piapesa, w Bełzie u A. W. Grota, w Białej w apt. ĘwKelero, w
Bóbrce w apt. Wlad. Międlickiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach u apt. E. L inki, w f lrT r fn iA  n B Fa- 
denhecbta, w Buczącą u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Chorostkowie u apt. p. Ludwika Nosa, w Czerniowcach u A* 
Schmrcha w apt. J . Gohchowshego w- Gorlicach u apt. W. Kogawskiego, w Grzybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławftu 
7 .al£  J  w Kołomyji u K L adenaiw apt. E. Stenzcl, w Krakowie u J.Jahna. w ap t. W. Bedyka, W,. Fenza/w '
Lipntku podBiałą wapt. E Sokalskiego. w Mlkulińcach w apt. St. Miedlickiego, w Nadwórnie w apt. Wlad. &iembów- 
sktego, w łsewymtargu u K. Laura, w Nowym Sączu ir łgn. Garana, w Peszcie w apt. Józefa TorSk. w Przemyślu u 
Ed. Machalskngo, w Ra owcach u Karola Teichmanna, w Radziechowie u F. Grota, w Reszowie u Ign. Schaittera i Sp S  
w Sanoku apt w J. Zarewicza, w Serecie u J. Deinpniaka. w Sokalu u A. W. Grota, w Stanisławowie w apt. F Ste- 
chera i apt. A. Beilla, w Suczawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w Tarnopolu u W Sta 

A Morawetz spadkobierców, w Wadowicach u Ig. Broaiga, w Żółkwi u Besie Burbag, w Żurar nie w apt i. Jó- 
Bgo, w Stryju wapt. z Dragowskiego. i- p -

P r s e d  n a ś l a d o w n i c t w e m  o s t r z e g a  s i ę  n a j w y r a ź n i e j ,

Raymond & U o m p . w Berlinie,

nie porostu włosów; w opieczętowanych
plowanych słoikach po 85 ct.
P r .  H a r t u u g a  olejek z  k o ry  chinow ej, do kot
serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 

szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85  ct.

M c d y c .  I t c n z o e  m y d ł o ,  n a jw ytw o rn ie jsze
mydło na pleć, na ten sam skutek co
Benzoe, rena pakieciku 40  ct.

tynktura

A ve L w o w i e ,  u l i c a  A T a l o w a  1. 4  ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 

wydaje następujące

asygnaty basowe
5 procentowe za S-dniowem wypowiedzeniem# >, „ 3« „ „  i  .„ oo ” i ,

zaś wszystkie w obiegu będące 7»J„ asygnaty kasowe oprocen
towują się po 7”j0 tylko do dnia I. czerwca 1875,

a od tego terminu po © ' a° o « 90dniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w , 26. lutego 1876

D jr e k e ja .
Z drukarni „Gazety N a r o d u J .  Dobrzłliakiegb i K ^drnuilnk  Z arżą’»a  A . i^kerl.
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